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Ani rusz z mielscu!
Kraków, 17 stycznia.

Odkrycie obu biegunów odbyło się spokojniej 
i bez takich wysiłków wielu „najprzedniejszych" 
mózgów, z jakiemi odbywają się urodziny tej 
wspaniałej noty kolektywnej, która ma urato­
wać spokój Europy i wzbogacić archiwnm „cu­
riosów" dyplomatycznych, nowym nadzwyczaj 
cennym okazem. .

Od tygodnia czytamy, że nota już się uro­
dziła, że już ją ambasadorowie do Porty błyszczą­
cej niosą, że jednak zawrócili w połowie drogi, 
ponieważ okazało się, żo w nocie są jeszcze 
błędy, które muszą być poprawione, aby potom­
ność nie miała złego wyobrażenia o geniuszu 
politycznym dzisiejszych sterników nawy euro- 
jjojskiej. Zdawałoby się, że w itocie tej zawie­
rać się muszą, Bóg wie, jakie odkrycia i obja­
wienia, skoro tak długo ją noszą, skrobią, gła­
dzą, obcinają i sztukują. Tymczasem są tam 
tylko dwie — mówiąc delikatnie — banalności: 
Europa pragnie, aby Turcya oddała Adryano- 
pol Bułgarom, los zaś wysp Egejskich powie­
rzyła mocarstwom.^

Nad żadną z konstytucyj, które miały potem 
stać się podstawą życia najpotężniejszych na­
rodów, nie naradzano się tak długo, jak nad 
stylizacją tych pragnień. Byłaby też cała ta 
koinedya z redagowaniem i wręczaniem noty 
zbiorowej rzeczą zapełnie niepojętą, gdyby nie 
pewna zwyczajna okoliczność, która wszystkie 
te nadm:crn0 rozważania, nie stojące w żadnym 
stosunku do ich treści, dostatecznie wyjaśnia. 
Oto pewna grupa mocarstw europejskich pra­
gnie zyskać na czasie. Czy we własnym inte­
resie bezpośrednio, aby samym przygotować się 
lepiej do jakiejś zamierzonej akcyi, czy tylko 
pośrednio, aby umożliwić takie przygotowanie 
Turcyi — rozstrzygać trudno. To jednak jest 
oczywistem, że mocarstwa działają z jakichś 
własnych pobudek i wedle jakiegoś planu...

Pewną oryentacyę w tym kierunku daje pra­
sa najbardziej interesowanych mocarstw. — 
W myśl zasady, że widzi się to, co się chce 
widzieć, prasa wiedeńska i berlińska twierdzi 
od kilku dni, że prąd wojenny wziął górę w 
Konstantynopolu i że Turcya jest zdecydowaną 
na prowadzenie dalszej wojny. Natomiąst prasa 
paryska, a za nią nacjonalistyczna rosyjska 
twierdzą,' że Turcya waha się i  skłania do 
ustępstw. Ta zasadnicza różnica kierunków in- 
formacyj wiedeńskich i paryskich jest uderza­
jącą i wiele mówiącą. Londyn stoi w tej mie­
rze na stanowisku objektywnem. Tem większe 
też znaczenie oryentacyjne ma panujący tam 
obecnie pesymizm.
• Państwa bałkańskie, których delegaci, z wy­
jątkiem Danewa, nie popisali się bynajmniej 
szczególnem wyrobieniem dyplomatyczaem, bar­
dzo spuściły z tonu. Wojenne wieści z Sofii nie 
moga* osłonić faktu, że rozpoczęcie na nowo 
wojny byłoby dla Bułgaryi i jej aliantek klęską 
oardzo dotkliwą Na zawieszenie broni pod Cza- 
taldźą zgodzili się Bułgarzy tak skwapliwie nie 
ze względów humanitarnych, lecz z tego pro­
stego powodu, że przekonali się, iż nie dadzą 
rady. Przekonanie to, mimo wszystkie zapewnie­
nia, musi utrzymywać się dotąd, skoró Bułga- 
rya i jej aliantki okazują taką cierpliwość w 
oczekiwaniu >. na skutek noty europejskiej, sko­
ro w ogóle odstąpiły od zasady załatwienia się 
z Turcją na własną rękę, V same dopuściły 
Europę do pośrednictwa, o którem jeszcze przed 
dwoma miesiącami nie chciały słyszeć. ** 
w I każdy, kto chce i umie wnioskować samo­
dzielnie z niewątpliwych faktów, nie dając się 
©bałamucić prądowi bajek, wynurzeń, kłamstw 
i domysłów, płynącemu przez prasę europejską, 
zrozumie z łatwością, że inaczej’być wogółe nie 
może. Mimo swoich błyskawicznych zwycięstw, 
Bułgarya stanęła na krańcach swojej sprawno­
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ści militarnej, gospodarczej, a nawet psycholo­
gicznej. Dla narodu tak małego i państwa sto­
sunkowo tak ubogiego, jak Bułgarya, utrzymy­
wanie w polu przez trzy miesiące 400 tysięcz^ 
nej armii, stanowiącej dwanaście procent całej 
ludności męskiej, prowadzenie kosztownej wojny 
i utrata co najmniej 100 tysięcy ludzi w zabi­
tych, rannych i zmarłych na choroby zakaźne 
nie może być zadaniem łatwem ani bezpięcz- 
nem.

Pierwotny zapał wojenny i upojenie zwycię 
stwami, które znieczulały opinię narodu na ból 
i wysiłek, musiały stracić swą siłę narkotyczną. 
Okropność wojny, bezmiar nieszczęścia, jakie 
jej zawsze towarzyszy, muszą docierać do świa 
domości ogółu w całym swym straszliwym reali 
zmie, budząc pragnienie zakończenia tej wojny 
jak najprędzej.

Tymczasem na Czataldży, za jednę próbę 
przerwania której zapłacili Bułgarzy 20-tysiąca 
mi poległych, stoi armia turecka na nowo uzbro­
joną, zasobna w  świeżo z Niemiec sprowadzone 
armaty, dobrze odżywiona i odziana,* przede- 
wszystkiem zaś oczyszczona z tego żywiołu roz­
kładowego, który w niej stanowiłi rezerwiści 
chrześcijańscy. Dzisiaj są to znowu te dawne 
kadry tureckie, spojone jedną wiarą i jednem 
pragnieniem zemsty, odpłacenia z nawiązką nie­
nawistnym „giaurom". Najdzielniejsi ludzie, jak 
Thorgut Szef ket pasza, których przeciwnicy Mło- 
doturków usunęli w cień i skazali na bezczyn­
ność w czasie najbardziej niebezpiecznym, wró­
cili znowu na swoje stanowiska, rozwijając 
działalność ogromnie energiczną.

O tem wszystkiem Bułgarzy doskonale wie­
dzą i aczkolwiek na zewnątrz, dla Europy stro­
ją bardzo straszne i marsowe miny, to jednak 
w ciszy i tajemnicy na własną rękę starają się 
prowadzić układy wprost w Konstantynopolu. 
Ciągle przedostają się do wiadomości publicz­
nej fakta, które, świadcząc o tem wymownie, 
•dowodzą zarazem, że rozpęd wojenny Bułgarów 
już się wyczerpał, a potrzeba jak najrychlej­
szego zakończenia wojny stała się naglącą, tem 
bardziej, że jeszcze i po wojnie Bułgarya długo 
jeszcze nie będzie się mogła cieszyć pokojem i 
owocami swych zwycięstw. Wszak oczekuje ją 
podział łupów z aliantami, który nie będzie by­
najmniej zadaniem łatwem i bezpiecznem.

Bezpośrednio zagrażający Bułgaryi konflikt 
z  Rumunią został, jak załatwiony^
ąfe w /sposób taki, jaki twierdzbnla tego n il  
czyni prAwdopodobnem. Komunia miała mia­
nowicie zadowolić się wąskim skrawkiem ziemi 
u granic Dobrudży bez Śylistryi i  bez tak wa­
żnego dla niej przejścia przez Dunaj. Trudno 
przypuścić, aby Rumunia poprzestała na tej 
bezkrwawej zdobyczy i nie zażądała dalszych 
ustępstw przy sposobności. Zdaje się, że kon­
flikt rumuńsko-bułgarski złagodniał tylko, ale 
bynajmniej nie został jeszcze rozwiązany. W 
Bukareszcie umieją także czekać i nad nerwa­
mi panować.

Tak więc jakkolwiek ciągle się "coś dzieje, 
nic się jeszcze nie stało. Polityka europejska 
podobna jest teraz do ^lokomotywy, ciągnącej 
ciężko obładowany pociąg pod górę, po ośliz­
głych szynach. Maszyna pracuje z największym 
wysiłkiem, dymi, sapie, wzdycha, jęczy, szarpie 
nerwowo i ciągnie, a koła, zgrzytając przeraźli­
wie, obracają się na jednem miejscu...
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Na rozdrożu.
(Tel. „N. Reformy*.)

punkta sporne?
Wiedeń, 17 stycznia.

N o t a  z b i o r o w a  m o c a r s t w  do t e j  p o ­
ry n i e  z o s t a ł a  P o r c i e  w r ę c z o n a ,  z po- 
du niezgody między mocarstwami. Oficyalnie, ja­
ko x>rzyczynę odroczenia podają, że jeden z  am­

basadorów mocarstw w Konstantynopolu me 
otrzymał jeszcze instrukcyj od swego rządn. 
Chodzi tu o ambasadora n i e m i e c k i e g o ,  
który dotąd nie chce się przyłączyć dó kroku 
mocarstw, ż ą d a j ą c  z ł a g o d z e n i a  not y .  
Sądzą, że nota będzie dzisl# ostatecznie Porcie 
wręczona, jednak w formie n i e c o  ł a g o d n i e j ­
szej ,  oraz, że odpowiedź Porty n ie  b ę d z i e  
z u p e ł n i e  o u mo wn ą .

Co się tyczy k o n f l i k t u  r u mu ń s k o -  
b u ł g a r s k i e g o  słychać, że między obu pań­
stwami nastąpiło p e w n e  z b l i ż e n i e .  Bułga­
rya gotowa jest odstąpić R u m u n i i  wszystkie 
góry, otaczające Sylistryę, oraz pas ziemi, cią 
gnący się aż do morza Czarnego. Miasto Sy- 
listrya jednak musi pozostać przy Bułgaryi, któ­
ra atoli zobowiązuje się znieść fortyfikacje te­
go miasta.

Rozgoryczenie Turków.
Londyn, 17 stycznia.

Delegaci tureccy przyjęli ostatecznie zapro­
szenie na wczorajszy objad do ambasadora au- 
stryackiego. Oświadczają oni, że są rozgorycze­
ni z powodu postępowania mocarstw, gdyż tyl­
ko z powodu ich poparcia Bułgarya z taką sta­
nowczością upiera się nrzy zadaniu odstąpienia 
jej Adryanopoia/'

Frankfurt, 17 stycznia,
„Frankf. Zfg" donosi z Konstantynopola: 

W kołach mocarstw trójporozumienia panuje 
w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e  przeciw Niemcom 
z powodu odroczenia wręczenia noty Porcie 
Sądzą, że takie opóźnienie zbiorowego kroku 
mocarstw czyni go prawie zupełnie bezcelowym

Zbliżenie bułjjarsko-rurauńskie.
Londyn, 17 stycznia.

Minister rumuński J o n e s c n ,  który miał 
wczoraj długą konferencyę z  D a n e  we  m, wy­
jeżdża dzisiaj do Bukaresztu. Odstąpił on je­
dnak od swego pierwotnego zamiaru zatrzyma 
nia się w czasie drogi powrotnei w Berlinie i 
Wiedniu.

Paryż, 17 stycznia.
„Temps" twierdzi, że Ru mun i a  d a ł a  Buł  

g a r y  i 30 swej scł^ijy „przyrzeczenia co do 
t r w a ł e g o  u t r z y m a n i a  pokoj u .  Dalej 
przyjęła Ramanfa pewne z o b o w i ą z a n i a  f i  
n a n s o  we  celem ułatwienia budowy kolei Du- 
naj-Adrya i kolei Dunaj-morze Czarne.

Także myśl zawarcia u n i i  c ł o  we  j między 
Rumunią a państwami bałkańskiemi jest obec­
nie przedmiotem rozważań. Mówią nawet, że 
jest możliwem, iż Ramunią, w razie ponownege 
wybuchu wojny, w e ź m i e  w n i e j  u d z i a ł  
po s t r o n i e  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .

Walki pad Janiną
Ateny, 17 stycznia.

Dzienniki sądzą, że należałoby wstrzymać 
dalsze w a l k i  pod J a n i n ą ,  ponieważ me 
jest pewnem, czy Janina, przy ustaleniu granic 
Albanii, nie dostanie się Albanii.

O b rad y n a d  p la n em  
fin a n so w y m .

(Kore.ponoeWJ* »N«*oj Heformy".)
. Wiedeń, 16 stycznia.

Taić i ni Z depesz wiadomo, udało się prezy 
dynm Koła polskiego, przy poparcm mmistra 
skarba Zaleskiego, przeprowadzić korzystne 
zmiany w przedłożenia podatkowem o podatku 
wddczanvm i osobisto-dochodowym w tym kie-

ransn, że uaziai grajow w tycn podatkach zo 
stał znacznie podwyższony. Z podwyższenia po­
datku wódczanego Galicya otrzyma około 12 
do 15 milionów  ̂ koron, a udział w dochodach 
z podatku osobisto-dochodowego będzie dwa ra- 
zy, większy, niż dotąd. W interesie sanacyi fi­
nansów krajowych leżałoby więc, aby te usta­
wy w tej formie jak najrychlej zostały uchwa­
lone.

Losy tak zwanej „reformy finansowej" są zwier­
ciadłem austryackich stosunków parlamentar 
nych. Z początku idzie tutaj rzeczywiście 
o częściową przynajmniej reformę finansową, 
konieczną z powodu przestarzałego systemu 
ściągania niektórych podatków i  z powodn 
bankructwa krajów, zrujnowanych olbrzymiemi 
wydatkami na cełe szkolnictwa, sanitarne, po­
większenie wojska i t. d. a pozbawionych wła­
snych dochodów, mogących pokryć deficyty 
Państwo postanowiło tedy złączyć obie akcye 
razem: reformę finansową i sanacyę finansów 
krajów, których deficyt w r. 1897 wynosił 60 
milionów koron, a dziś sumę tę już przekroczył 
Minister skarbu K o r y t o w s k i  zwołał był 
wtedy ankietę krajową do Wiednia i przedło­
żył następnie projekt reformy finansowej, przy 
znający krajom około 40 kilku milionów z ma­
jącego się podwyższyć podatku wódczanego 
z 90 hal. od litra na 1 kor. 40 hal. i ustawę
0 ewentualńem wprowadzeniu podatku od przy­
rostu wartości, wyłącznie na cele krajowe. Ró­
wnocześnie minister Korytowski przedłożył pro- 
iekt reformy podatku budynkowego, zniżenie, 
względnie nawet zniesienie podatku budynko­
wego w niektórych klasach. Koło polskie owa 
'.ało jednak wtedy za stosowne obalić Kory- 
towskiego, a cały plan reformy finansowej upadł,
1 do dnia dzisiejszego kraje czekaja na sana­
cyę ze strony państwa.

Można cyfrowo obliczyć, ile kraj nasz poniósł 
i tego powodu szkody, jeśli się zważy, że Ga­
licya miała z podwyższonego podatku wódcza­
nego otrzymać około 12 milionów kor. rocznie. 
Następny minister akarbu, dr. B il  i i  i s k i, przed- 
.ożył plau finansowy, zmierzający również do 
^anacyi finansów krajowych, ale już więcej 
skomplikowany i obarczony kilku inaemi po* 
-iatk'mi państwowemi. Dr Biliński zaproponował 
„inkamerowanie" podatku od piwa, tj zrzeczenie 
się przez kraje na rzecz państwa prawa nakła-
ian.a <iu. pudami od piwu uodatków krajowych, 
ctórê  patbrtwo w kwó^e rytsm tłtm ei zw tócitoby 

.krajem; zatrzymał projekt podwyższenia podatkn 
od wódki i projekt reformy podatku budynkowe­
go, ponadto zaś przedłożył projtkt podwyższenia 
lodatku osobisto-dochodowego od dochodu ponad 
10 000 koroa rocznie. W dalszym ciągu wpły­
nęły projekty podatku spadkowego, podatku od 
tautyem i dywidend, podatku automobilowego, 
ubezpieczeniowego, podatku od szampana i to­
talizatora.

Charakter „reformy nnansowej" zmienił się 
/.atejn znacznie w ciągu lat kilko. Sanacya fi­
nansów krajowych była już tylko pozorem do 
uchwalenia całego szeregu nowych podatków 
państwowych, które, według skromnych obliczeń, 
wynoszą około 80 milionów kor. rocznie. I tak 
np. rząd oblicza przypuszczalny dochód z pod­
wyższenia podatku osobisto-dochodowego na 
15 mil. koron rocznie, znawcy zaś są zda­
nia, że dochód ten będzie dwa razy większy, 
zwłaszcza po zaprowadzeniu wglądania do 
ksiąg kupieckich, co spowoduje wyższe fasyo- 
nowanie interesantów, choćby tylko w celu unik­
nięcia zbytniej ciekawości fiskusów. Podatek od 
totalizatora preliminuje rząd w swoich projek­
tach ńa 4 miliony, podatek ubezpieczeniowy na 
3 i pół mil., podatek od dywidend i tantyem na 
2‘4 mil., od szampana na 1*65 miliona, automo­
bilowy na 0*8 mil., a podatek spadkowy na 10 
milionów koron. Wszystkie te obliczenia są, 
zdaniem fachowców parlamentarnych, o połowę 
niższe od rzeczywistości. Na państwo przypada­
łoby więc z tych nowych podatków, nie wliczając

adziału w podatku od piwa i wódki, po zasileniu 
finansów krajowych, około 80 milionów koron 
nowych dochodów rocznie. Z powodu cią■:łych 
przesileń parlamentarnych, wszystkie te projekty 
pozostały projektami, ale odżyły teraz znowu 
w znacznej części w formie t. zw. „małego pla­
nu finansowego", obejmującego tylko podatek 
wódczany, podatek osubisto-dochodowy, kawa­
lerski, od tantyem i dywidend, a w ostatniej 
chwili wzbogaconego jeszcze projektem opodat­
kowania zapałek.

Ten najnowszy projekt podatkowy przyniósłby 
państwu jeszcze co najmaiej 15 mil. kor. ro­
cznie i dotknąłby najszersze warstwy ludności. 
Od pudełka zawierającego 60 sztuk zapałek, 
płacić się będzie 2 bal. podatku, tyleż wynosić 
oędzie poditek od paczki, zawierającej 80 za­
pałek, od 60 sztuk zapałek w o s k o w y c h  po­
datek wynosi 10 hal. Równocześnie rząd za­
strzega sobie prawo opodatkowania — prawdo­
podobnie po 1 kor. od sztuki — modnych dziś 
aparatów kieszonkowych do zapalania cygar 
i papierosów.

Dla. przeprowadzenia tych wszystkich podat­
ków ma teraz jnż nie tylko sanacya finansów 
krajowych, ale także pragmatyka urzędnicza 
służyć za „Yorspann" — ale sanacya i pragma­
tyka okazują się za słabemi dla pociągnięcia 
takiego bałastn podatkowego. Z  dzisiejszych 
depesz wynika, że nawet komisya finansowa 
nie ma ochoty przystąpić do „reformy finanso­
wej", która na tę nazwę właściwie nie zasłu­
guje.

W dotychczasowych "„planach finansowych' 
nie widać jas >ego planu rządu, który opróc? 
nowych podatków' ugrupowanych bez systemu, 
nie zdobył się na żaden nowy pomysł. Uchwa­
lając dziś „mały plan", nie wiemy, czy jutro 
nie otrzymamy jakiegoś nowego projektu po­
datkowego, i tak „in dulce* infinitum", zawsze 
w połączeniu z jakąś groźbą niewprowadzenia 
tej lub owej ważnej ustawy. W tem  leży przy­
czyna niechęci do uchwalenia „małego planu" 
finansowego nawet przez te stronnictwa parła 
mentaroe, które zasadniczo są za projektem po­
datkowym rządu. Z trudnościami politycznemi, 
właściwemi parlamentowi austryackiemu, na 
załatwienie reformy fioansowej czekać możno 
lata jeszcze. Czy kraj i urzędnicy także tak 
długo czekać potrafią? Na to pytanie odpowiedź 
jycbło musi nastąpić.

<T e 1 e f o n e m).
Wiedeń, 17 stycznia. 

Po wczorajszem obstrnkcyjnem posiedzeniu 
komisji finansowej, panuje z u p e ł n a  n i e ­
p e w n o ś ć  co do dalszych obrad nad planem 
finansowym. Jeśt jednak nadzieja, że rokowania 
kompromisowe, prowadzono z opozycją, d o ­
p r o w a d z ą  do p o r o z u m i e n i a  i że dalsza 
obstrnkcya b ę d z i e  z a n i e c h a n a .

Czy jednak załatwienie plann finansowego 
będzie możliwem, jest jeszcze bardzo wątpliwem. 
Posłowie większości czynią starania, aby przy­
najmniej w koraisyi finansowej załatwiono plan 
finansowy.

Jubileusz Pocztowej Kasy 
Oszczędności.

Austryacka Pocztowa Kasa Oszczędności ob­
chodziła w dniu 12 stycznia b. r. 30 letni jubi­
leusz swego istnienia. Założona na podstawie 
ustawy z 28 maja 1882 roku, otworzyła Swoje 
podwoje dla publiczności w dniu 12 stycznia 
1883 roku. Rozwój tej instytucji finansowej 
z każdym rokiem się zwiększał. Początkowo, a 
zwłaszcza w pierwszym roku swego istnienia, 
była to tylko instytucya oszczędnościowa i 
wkładkowa. Po roku, na wniosek pierwszego jej 
dyrektora, dra Jerzego Cocha ,  postanowiono 
obok interesu wkładkowo-oszczędnościowe^o za-

Powieść historyczna.

(Ciąg dalszy.)

Zadadniała ziemia pod kopytami galopujących 
Rom. Na czarnym, ognistym turczynie objeżdżał 

w ,towarzysfcwie swych adjutantów wódz 
był, wge s 2 krz/ dła: Józef. Uśmiechnięty
policzki. Siedzia^m* ûn\ieniec barwił mu okrągłe 
kiem takim, jik bya^ mulekk0’ z^ z n ie , z wdzię-
miał, lecz pełno strofnycf a tm T .l1 przed Sobą 

-1  Do jntra, kamJacii i a“ bAlkony- 
cym, szybko ich m i j a j ą c . r o z m a w i a j ą -

Przy Mroczku na chwilą Konia osadził 
— Do jutra, kapitanie! — z nSmiechem za- 

krzyknął. — Okryj się laurami - -  wykwitnie 
z pomiędzy nich... różyczka!...
»• Zbladł Mroczek, a zaraz potem płomień ru­
mieńca na twarz mu buchnął. Chciał coś powie- 
dziećr lecz książę odsądził się jnż daleko. —
- W miejscu, górującem nad całą okolicą, ma­

jącą przed sobą, jak na dłoni: miasto, zamek 
i wiodące ku nim białe wstęgi gościńców, stał 

sztabem swym Napoleon. I cesarz i jegfo ge­

nerałowie, pokryci kurzem,' spoceni, tylko co 
zsiedli z koni, które nieopodal przeprowadzane.

Blady, milczący, zdenerwowany Napoleon ude­
rzał niecierpliwie szpicrutą po zakurzonych bot- 
fortach i co chwila przykładał do oczu lunetę. 
Twarz jego wyrażała rozdrażnienie. Marszczył 
się, usta krzyw-ł, z nogi na nogę przestępował. 
Nagle pochylił się całym tułowiem naprzód, i 
silnie przyciskając szkło do oczu, na długą chwilę 
w tej pozycyi znieruchomiał.

Nagle do towarzyszów się zwrócił.
— Patrzcie!... patrzcie
Wskazał im ręką punkt oddalony. 1 _
Skierowali szkła w tamtą stronę; on tymcza­

sem pytający wzrok na nich zawiesił.
— Tak, najjaśniejszy panie, tak!.. — zaczęli 

jeden po drugim. — Ten na prawo to Barclay 
de Tolly... Ten na lewo — Bagration...

Twarz cesarza w jednej chwili cudownie się 
przemieniła. Rozpogodzony, wesoły, wewnętrzną 
radością promieniejący, głosem najwyższego za­
dowolenia .i tryumfu zawołał: .
T — „Enfin, je les tiens!"
1 Natychmiast wszyscy dosiedli koni. Adjutanci 

rozlecieli się na wszystkie strony z rozkazami.
Dayontowi i hrabiemu de Loban kazano sta­

nąć po prawej stronie korpusu Neya. Gwardya, 
do rezerwy przeznaczona, zajęła środek. Nieco 
dalej wskazano miejsce armii włoskiej. Junot i 
pułki Westfalskie miały działać łącznie. Murat 
i Poniatowski tworzyli prawe skrzydło: cofnięto 
ich na skraj małego lasko, pozostawiając wielką, 
pustą przestrzeń, ciągnącą się aż do Dniepru.

t u  zwawony miai oyć nieprzyjaciel. Tu zadana 
być mn miała ostateczna klęska, kres całej 
kampanii kładąca.

Sceua była wykończona, aktorzy do występu 
gotowi, lecz — światła zabrakło. Noc zapadła 
wy jętko wo ciemna, prawie czarna. Z dłonią przy 
szabli, z palcem na cyngla, z lontami zapalone- 
mi czekać musiano rozświtu.

W obozie francuskim i polskim, a niezawo­
dnie też i po stronie przeciwnej, mało tej nocy 
spano. Napoleon i książę Józef oka nie ymru- 
żyli. Nie pomyśleli też o spoczynku kapitan 
Mroczek i porucznik Zefiryn.

Pierwszy "wczytywał się w Homera i układał 
elegie, z „Żalów Orfeusza za straconą Earydy- 
ką" naśladowane. Dragi, przy pomocy oidynan- 
sa oraz krawca pułkowego, przygotowywał strój 
paradny, odznaczający się wielkim w najdrobniej 
szych szczegółach wykwintem. Oficerowie polscy, 
za przykładem swego wodza, stroili się zawsze 
przed każdą bitwą, jak na bal. Cesarz, niecier­
pliwy, jak spieszący na pierwszą schadzkę ko­
chanek, kazał rozbić swój namiot prawie na sa­
mej linii bojowej. Napróżno rozważniejsi gene­
rałowie ostrzegali, żo  ̂armie rosyjskie mogą bi­
twy nie przyjąć — nie słuchał ich, i co chwila, 
z lunetą przy oczach, przed namiotem stawając, 
ruchy Rosyan badał. Podniecona wyobraźnia ka­
zała mu widzieć w mroku szykujące się do bo­
ju kolumny piechoty, uwijającą się iazdę, prze­
taczane działa..

Przed samym świtem zdrzemnął się trochę. 
Gdy oczy otworzył, już się rozwidniło. Wybiegł

przed namiot, spojrzał przez mnetę, i — ręce 
mu opadły.

W otwartem polu nieprzyjaciół ani śladu...
Schronili się do miasta i zamku.
Na tworzenie nowych planów nie było czasu. 

Z jednego z przedmieść jnż się kule rosyjskie 
sypały.

Powiódł tam natychmiast swą „wiarę® Ponia­
towski. Gdzie się Polacy, a zwłaszcza, gdzie się 
pułki księcia Józefa ukazały, tam już pardonu 
nie było. Choć nieprzyjaciel rozwinął silny ogień 
karabinowy, wspomagany przez działa z murów 
bijące, przedmieście zostało wzięte, wojsko 
i mieszkańcy na inne miejsce przepłoszeni.

Lance, szable i bagnety prą dalej. Przed­
mieście po przedmieściu wpada w ręce Polaków, 
których ożywia zapał niesłychany. JRzekłbyś, że 
to powstali z grobów'junacy Żółkiewskiego. Od 
tamtych nawet dzielniejsi, bo pierś nie opance­
rzoną, lecz bezbronną na pociski wroga prze­
możnego wystawiają.

Pod murami miejskiemi ustawiła się rosyjska 
dragonia. Kozacy, jak sępy, ze wszech stron 
szarpią naszych. Ale przybył Sułkowski z cięż­
ką jazdą polską. Pcha się naprzód, krzycząc 
strasznie, pułk drugi wolty żerów Księstwa War­
szawskiego. Nie próżnuje ze swej struny i Mu­
rat, którego kołpak, ze strusiemi piórami, niby 
bukiet różnobarwny, to tu, to owdzie, z dymu 
prochowego wykwita... Już są nasi pod miastem, 
chwila jeszcze, a w mieście się znajdą.

W tej chwili do cesarza przygalopował ge­
nerał Dalton ze sztabu Dayouta.

- -  Najjaśniejszy panie! — mówi zdv$zanv -  
wróg w pole wyciągnął!,..

Cesarz przyzywa Neya, Murata — Poniatow 
skiemu rozkaz nowy posyła.

W istocie widać pułki rosyjskie, wychodząc 
z miasta, formujące się, jakby do bitwy.
. Napoleon promienieje. Szpicrutą ćwiczy but, 
i konia, który staje dęba. — „Je les tiens!.' 
je les tiens" L. — co chwila powiada.

 ̂Ciężki Ney, teatralny Murat, bohaterski Pc 
niatowski — wszyscy trzej nieustraszeni, lec 
rozważni — rozpatrują się pilnie w położenie

— Sire! •— przypada Ney z ostrzeżenierrr -  
To nie atak. To — ucieczka!

■ Najjaśniejszy panie!— potwierdza Mi 
rat. — Oai, jak zawsze, zmykają.

Upór i samołudzenie się Napoleona nie maj 
granic. Uwagi przyjaciół wyruszeniem ramio 
przyjmuje. Przyzywa adjutantów; rozkaz ogó 
nego ataku wydawać zamierza...

W  tej chwili silny wiatr rozwiał wiszące na 
miastem i okolicą dymy; widok odsłonił rozl< 
gły-

Niestety, już i cesarz wątpliwości mieć ni 
może. Widać wyraźnie, po tamtej stronie Dnu 
pru, szeroki gościniec, w stronę Moskwy wi< 
dący, a na tym gościńcu, cofające się pospies; 
nie, choć w porządku, korpusy Bragationa i Ba; 
claya.

Twarz cesarza stała się szara. Ale się zar« 
z przygnębienia otrząsnął. (C. d. n)
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prowadzić także dział czekowy i wymiany 
(clearing). Świat kupiecko-handlowy przyjął 
reorganizacyę tę z uznaniem i zadowoleniem, 
chętnie z niej korzystając.

Jak wielki był rozwój Bocztowej Kasy Osz­
czędności w ciągu 30 lat istnienia, dowodzą 
następujące cyfry: W 1883 roku na 1000 miesz­
kańców składało w niej swe oszczędności 16 
osób, w 1900 roku 57, w 1912 r. 79. To zna­
czy, że liczba składkujących w ciągu 30 lat 
podniosła się z 353 000 na 2,268.000. Rozwój 
więc pod tym względem był stały i w szybkiem 
postępował tempie. Co zaś do sum, złożonych w 
Kasie, sytuacya przedstawia się następująco: 
W 1^83 roku złożono ogółem 8,146.031 koron, 
W 1900 r. 140,881 921, w 1912 r. 228,173.117 
koron. I tu więc rozwój jest ogromny. Tak sa­
mo stale powiększał się dział czekowy i wymien­
ny. Konta czekowe 'wynosiły w 1883 r. 167, 
obecnie obliczone są na 117 000. Obrót zaś od 
1887 roku z 2 4 miliardów podniósł się obecnie 
do olbrzymiej samy blisko 33 miliardów.

Wielkie zasługi około finansowego rozwoju 
tnstytucyi położył jej kierownik Ko s e l ,  który 
po ustąpieniu Wa c e k a ,  następcy pierwszego 
dyrektora Cocha, w roku 1901 stanął na czele 
Pocztowej Kasy Oszczędności. Urząd ten pia­
stował przez 3 lata. Złożył go w 1904 roku, 
gdy zamianowany został ministrem skarbu.

Za czasów dwóch następnych dyrektorów, a 
mianowicie dr Rudolfa S c h u s t e r a  i dzisiej­
szego kierownika dra Karola Le t h a ,  nastąpiła 
era dalszej organizacyi Kasy. Polega ona na 
tern, że Kasa nawiązała ściślejsze stosunki 
% bankami, wzmacniając przez to swoje stano­
wisko na rynkach: pieniężnych i efektów.

Pocztowa Kasa Oszczędności jest, jak wiado­
mo, nrzędem administracyjnym, który podlega 
iompetencyi ministerstwa handlu. Organizm jej 
składa się z urzędu głównego w Wiedniu, oraz 
filij, czyli miejsc zbierających składki, któremi 
są wszystkiemi urzędy pocztowe monarchii, nie 
wyłączając poczty na okrętach wojennych. — 
W rękach głównego urzęda wiedeńskiego spo­
czywa ogólua administracya, który też pośred­
niczy w nabywaniu i sprzedawaniu rent pań­
stwowych na rachunek wkładających, przyjmuje 
dalej na żądanie także administrowanie temi 
papierami i Ł, p. Prace zaś poszczególnych urzę­
dów pocztowych kontroluje dyrekcya poczt i 
telegrafów, a sprawozdania z działalności skła­
dane bywają co roku parlamentowi i Izbie 
panów.

Głównem zadaniem Kasy jest zbieranie o- 
szczędności od najszerszych warstw społecznych. 
Z tych też powodów składkującym robi się ró­
żne ułatwienia. Pomiędzy innemi nie woluo 
wkładek pocztowych fantowaó, ani w drodze 
egzekucji przez sąd wierzycielom przekazywać. 
Ustawa przepisuje bowiem, że wierzyciele zwra­
cać się mogą do innych przedmiotów, ale wkład­
ki w Kasie Oszczędności, która przyjmnje tylko 
drobne stosunkowo sumy (najwyżej do 2000 
koron), są nietykalne. Dalej na końcu roku 
procenty do złożonego kapitału mogą być 
dopisane bez przesyłania poczcie książe­
czek wkładkowych. Oprócz tego nauczyciele 
mają obowiązek rozwijać zmysł oszczędności u 
dzieci szkolnych przez zachęcanie do składania 
pieniędzy na pocztach. Tak samo sędziowie 
opiekuńczy zalecają pocztowe kasy do składa­
nia w nich majątku nieletnich. Nie może więc 
ulegać wątpliwości, że wszystkie tego rodzaju 
udogodnienia w wysokim stopniu przyczyniać 
się muszą do wielkiego rozwoja tej instytucyi 
państwowo-finansowej.

Nie zapoznajemy też użyteczności Pocztowej 
Kasy Oszczędności. Już z tego względu należy 
jej się uznanie, że przez zaprowadzenie licznych 
ułatwień przy składkowaniu rozwija zmysł o- 
szczędności w szerokich warstwach ludowych. 
Z  drugiej wszelako strony nie podobna nie przy­
znać, że Kasa wytwarza silną konkurencyę 
naszym p o l s k i m  bankom krajowym, oraz na­
szym kasom oszczędności. Banki te zaś nie za­
wsze znajduje należytą pomoc w Pocztowej Ka­
sie. W sferach handlowo-kupieckich podczas 
obecnej depresyi liczne rozlegały się na to 
skargi. A ponieważ naszym polskim bankom 
i kasom wytwarzają również znaczną konku­
rencyę liczne filie banków czeskich i niemie­
ckich, które w czasach normalnych narzucały 
się wprost naszemu przemysłowi i handlowi 
z kredytem po to, aby w czasach depresyi 
i ściska go odbierać, więc społeczeństwo na­
sze bądź przy składaniu pieniędzy, bądź przy 
transakcyach finansowych pamiętać winno prze- 
dewszystkiem o naszych swojskich, rodzimych 
instytucyach. N a s z e  też banki i n a s z  zbio­
rowy dorobek narodowo-społeczny mają prawo 
domagać się opieki i należytego poparcia ze 
strony własnego społeczeństwa. Zasady tej prze­
strzegają wielkie narody, nie pozbawione sa­
modzielnego bytu politycznego, jak Niemcy, 
Francuzi i Anglicy. O ileż więcej my winni­
śmy o niej pamiętać.

dziełami bardzo wybitnie charakteryzającemi feh 
talent. Pomimo, ie  aa ogół wystawa nie miesi# 
nadzwyczajny eh rewelaeyj, poziom jej jest wysoki 
i artystyczny 1 więzi oko różnorodnością i boga­
ctwem motywów świeżych i interesujących. Wido­
cznym jest jako cecha charakterystyczna wystawy 
jakiś świeższy powiew, który odnieść należy do 
bezpośredniego wpływu zagranicy, zwłaszcza w dzie­
łach kilku młodszych członków „Sztuki*.

Najbardziej interesującą jest serya ośmiu kraj­
obrazów i  scen rodzajowych Fał&ta, zajmująca 
główną ścianę pierwszej sali. Dzieła te przynoszą 
reminiscencje najświetniejszej epoki twórczości Fa- 
łata. Bije s  nich młodzieńcza świeżość kolorytu, 
werwa rysunkowa i niedościgniona sprawność tech­
niczna, cechująca pędzel Fałata w motywach takich, 
jak „Polewanie w losie*, fragment lasu, »Rjśtt, 
„Zima w Beskidach".

Aiontowicz dał prawdziwo perły talentu w dwóch 
pastelach przedziwnej miękkości, z których portret 
p. J., ałekka okraszony symbol i etyką, zatrzymuje 
oko wdziękiem rysunkowym i brawurą.

Do najlepszych dzieł wystawy zaliczyć należy 
„Dziewczęta a Poronina*, płótna zalecające się 
świetnością rysunku i barwnością kolorytu, oczy­
szczonego z tego szarego tonu, jaki często ze szko­
dą ogólnej impresyi zaciemniał obrazy tego artysty. 
Doskonałym jest także portret Kasprowicza, zale­
cający się podobieństwem i piętnem uduchowienia. 
Żywością kolorytu i werwą rysunkową zalecają się 
także dwa tryptyki Sichulskiego. Markowicza stu- 
dya rodzajowe a życia żydowskiego celują doskona­
leni wniknięciem w charakterystykę odtwarzanego 
świata. P. Filipkiewicza krajobrazy i kwiaty świad­
czą o bardzo korzystnym zwrocie talentu artysty 
w kierunku kolorystycznym. Gwozdeckiego „Kwia­
ty* edcin&ją się zdała bardzo zręcznie stonowanym 
doborem barw i zrównoważeniem linij rysunkowych. 
Pejzaże Kamockiego mają, jak zawsze, wdzięk i 
słoaeczność. P. Kranu etyk* portret znanego krytyka 
sztuki Basiora daje świadectwo sile rysankowej i 
sprawności technicznej. P. Niesiołowski dał kilka 
prymitywów, odcinających się jaskrawą plamą od 
swego otoczenia. Weissa cykl szkiców pejzażowych 
i rodzajowych jest rewelacji* talentu tego artysty, 
wypowiadającego się w tym rodzaju w pełni swych 
rysunkowych aa et.

Oryginalne 1 ciekawe rzeźby 1 rysunki Nadel- 
manna, pejzaże St. Ozajkewskiego, Rubczaka, Ta­
lagi i Terleckiego, wazony majolikswe Szydłow­
skiej dopełniają interesującej całości wystawy.

Piątek, X7 Stycznia 1913

Otwarcie XU!I cystuay „Sztuki14 
i sKraMe.

Zainteresowanie, stale towarzyszące wszystkim 
wystawom Tow. „Sztuka", zaznaczyło eię także 
wczoraj podczas otwarcia s edmnast«j z rzędu w 
Krakowie wystawy tego ruchliwego stowarzyszenia 
artystycznego.

„Yernissage* wystawy zgromadził bardzo liczny 
zastęp gości zaproszonych ze sfer miłośników sztuki, 
ze świata artystycznego i literackiego. Obowiązki 
gospodarskie spełniali prezes „Sztuki", p. Ksawery 
Dunikowski, oraz sekretarze pp. Karol Raszkowski 
i Jan Grzywiński, oprowadzając zwiedzających po 
obficie zapełnionych salach wystawy i udzielając 
wyjaśnień.

Wystawa, jak wszystkie dotychczasowe wystawy 
„Sztuki", przedstawia się bardzo interesująco. —  
Wprost zdnm:ewać się trzeba nad intenzywnością 
pracy członków stowarzyszenia, którzy w tym roku 
potrafili dostarczyć materyału dla dwóch wystaw, 
t. j. krakowskiej i poznańskiej, którą równocześnie 
otworzone w stolicy Wielkopolski.

Spotykamy na wystawie samych dobrych i  dawnych 
znajomych. Kroczą na ich czele w pierwszym sze­
regu zasłużony dyrektor Julian Fałat i prof. Teo­
dor Axentowicz, dalej p, Olga Boznańska, prof. 
Mehoffer, pp. Sichulski, Weiss, bracia Czajkowscy, 
Jarocki, Hofmann, Kamocki, Gwozdecki, Markowicz, 
Kramsztyk, Talaga, Dąbrowa, Merkel, Terlecki, 
Niesiołowski, Rubc^ak, Szydłowska I i.

Przed obszęrniejszem sprawozdaniem naznaczyć 
należy, że wszyscy n wystawiających wystąpili i

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  17. stycznia.

Zima. Dzisiejszej nocy panujący od kilku dni 
mróz znacznie się zmniejszył. Dzisiaj rrno tempe- 
ratura wynosiła 7° O, w południe zaledwie 3° O. 
Mimo tego Wisła cała pokryła się dzisiejszej nocy 
lodem i stanęła.

Reduta prasy. Przygotowanie list imiennych w 
cela rozsyłania zaproszeń zostało już w przeważnej 
części doprowadzone do końca. W pracy tak znacz­
nej nie trndno o wypuszczenia lub omyłki; komi­
tet uprasza przeto raz jeszcze o zgłaszanie adre­
sów, gdyby zaproszenie nie doszło. Na razie wy­
słano paręset listów, o wyekspedyowanin reszty 
wydane będzie osobne zawiadomienie, aby zgłosze­
nia mogły być na czas załatwione.

Wytworną pamiątką z reduty prasowej będzie 
samo zaproszenie: subtelny, pełen wdzięku rysunek 
artysty malarza p. Jaua Bukowskiego, odbity na 
specyalnym papierze kolorowym, sposobem druku 
barwnego. Wykonania podjęła się drukarnia p. Ja­
ua Czerneckiego w Wieliczce. Praktyka w odbija­
niu reprodukcyj artystycznych pozwoliła oficynie p. 
Czerneckiego wywiązać się z zadania w sposób, 
odpowiadający wysokiemu poziomowi naszej sztoki 
drukarskiej, wspartej o smak pracujących w tym 
dziale wybitnych artystów.

Bal na rzecz Towarzystwa walki z gruźlicą,
który odbędzie się jutro, będzie prawdopodobnie, 
sądząc z zainteresowenia, zabawą bardzo ochoczą. 
Licznie wybierających się zainteresuje wiadomość, 
że .zapowiedział swoje przybycie na bal areyksiąże 
Karol Stefan z Żywca.

0 przyłączenie Podgórza do Krakowa. Wczo­
raj odbyła alę wstępna konfereneya delegowanych 
przez Radę m. Krakowa radców,, r. m. dr Rosen- 
biatta, dr. H&łatkiewicza, J. K. Fedorowicza i Szat­
kowskiego w celu ustalenia zasad, według których 
Kasa oszczędności m. Podgórza po przyłączeniu 
miałaby przejść pod zarząd Rady miasta Krakowa. 
Dalsze konfereneye odbędą się przy udziale dyrekcyi 
miejskiej Kasy oszczędności w Krakowie oraz de­
legatów rady m. Podgórza.

Rocznica powstania styczniowego. Jak wia­
domo, wchodzi w program uroczystości z powodu 
rocznicy powitania z  1863 r. wieczerza składkowa, 
którą urządza „Sokół" krakowski w dniu 22 bm. 
o godzinie 8 wieczorem. W wieczerzy tej wezmę 
ndział uczestnicy powstania styczniowego. Wkładka 
wynosi 10 koron.

Zapisywać się można w kanaelaryi „Sokoła* lub 
w wydziale IV. magistratu, plac Franciszkański 6, 
parter. Pożądany jest liczny ndział uczestników.

Z teatru, w  Bztuce P. Lonis'a i P. Froudaie
„Kobieta i pajac*, którą teatr krakowski wysta­
wia w sobotę, 18 b. m., p. Mrozowska w roli Con- 
chity Perez wykona następujące tańce: tango me­
ksykańskie; taniec z opery „Habanera*, hiszpań­
skiego kompozytora Laparry, wystawionej w bieżą­
cym sezonie z wielkim sukcesem w medyolańskiej 
„La Scala*.

Z karnawału. Mająca się edbyć w sobotę 18 
stycznia zabawa Oddziału kolarskiego tutejszego 
Sokoła zapowiada Bię doskonale. Komitet pracuje 
niezmordowanie, aby zabawa wypadła ze wszech 
miar świetnie, aby uczestnicy jej mogli jak co 
rocznie wynieść wspomnienie miłe i zachętę na 
przyszłość. Obecnie ukończono rozsyłkę zaproszeń, 
kto z interesowanych n?e otrzymał z braku adresu, 
raczy zgłosić się do Księgarni Polskiej (Floryań 
ska 1. 85).

Ognisko ^nauczycielskie w  Krakowie urządza 
w sobotę dnia 18 b. m. w lokalu własnym Rynek 
gł. 1. 29 wieczorek humorystyczny z tańcami. Po- 
cząfcek o godz. 8 wieczorem. Wstęp dla członków, 
ich rodzin i akademików I  K, dla gości wprowa' 
dzonych 1 K 50 h.

Nowe koncesye przemysłowe. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisy! dla przemysłów koncesyono- 
wanycb, na którem wydano opinię imieniem Rady 
m. Krakowa eo do 8 podań o koncesye na biuro 
stręczeA nauczycieli i nauczycielek; 3 podań o koa- 
cegye na biuro informacyjne o stosunkach kredyto­
wych kupców; 2 podań o koncesye na drukarnie; 
2 podań na księgarnię; 1 podanie na instaiaoyę 
światła elektrycznego; 1 na sprzedaż artystycznych 
kart korespondencyjnych Kastrowanych; 2 na tan-

declarstwo; 1 na zakład zastawniczy; 1 na dorożki 
automobilowe; 1 na omnibns konny; 21 na dorożki
jednokonne.

Z uniwersytetu; P. Stanisław W a l t e r ,  ans- 
knltat sądowy w Krakowie, rodom z Dęblina (Król 
Pol.) otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

II. Zmiana lokalu. Biuro Zarządu I. Koła TSL. 
w Krakowie przeniesione zostało z dniem 15 sty­
cznia b. r. z placu Maryacklego 1. 8, na plac 
Szczepański L 8, L piętro.

Święto Jordanu (Bohojawłenje) przypada w 
niedzielę, 19 b. aa. Po rannem nabożeństwie roz­
pocznie się suma o godzinie 10, a po ukończeniu 
tejże około godziny 11 i pół wyjdzie procesja na 
planty, gdzie odbędzie się śwlęcedfo wody na pa­
miątkę chrztu Zbawiciela w rzece Jordanie.

Wydział Związku polskiego piłal nożnej na 
posiedzeniu w dniu 12 b. m. postanowił zwołać 
doroczne walne zgromadzenie na dzień 23 Intego. 
Miejsce, czas i porZądek dzienny ogłoszone będą 
nz dziesięć dni przed oznzezonym terminem. Równo­
cześnie przypomina się klubom, że w. myśl § 19 
statutu udział czynny w walnem zgromadzeniu 
biorą delegaci wszystkich klobów „członków zwy­
czajnych* w ilości, a mianowicie: z klasy I. po 
pięcia delegatów, z klasy H. A. po trzech, z klasy 
H. B* po dwóch, z klasy II. O, po jednym. Dele­
gatami mogą być pełnoletni członkowie Towarzystw 
związkowych, w pełni praw obywatelskich, zajmn- 
jąyy samoistne stanowiska społeezne. Poza tem 
mogą w myśl statutu brać bierny ndział w wal­
nem zgromadzeniu mężowie zaufania poszczególnych 
klubów.

Wnioski członków zgłoszone być maj’ą do wy­
dalała najdalej na 20 dni przed walnem zgroma­
dzeniem. Przy tej szosobnośoi uprasza są  kinby 
do Związku jeszcze nienależące, zwłaszcza prowin­
cjonalne, o możliwie rychłe nadesłanie zgłoszeń 
przystąpienia, a to w interesie własnym, gdyż 
w przyszłości żaden klub związkowy nie otrzyma 
pozwolenia na zawody z klubami niestowarzyszoDymi. 
Zgłoszenia jak również wszelkie pisma należy nad­
syłać na ręce sekretarza Związku p. Wacława 
Wojakowskiego, Kraków, Dunajewskiego 3.

Aresztowanie włamywaczy. Do drogneryi p. 
Sikoro w ej przy ul. Szpitalnej, włamałp się dzisiej­
szej nocy pięcia złodziei i skradło mnóstwo towa­
rów aptecznych, kilka flaszek koniaku i kilkanaście 
koron z podręcznej kasy. Wracających z  łupem 
złodziei spostrzegł polieyant i zaczął ścigać, zło­
dzieje w ucieczce porzaciii skradzione przedmioty. 
Polieyant jednego z nich aresztował na ulicy, na­
stępnie ajenci przytrzymali jeszcze dwóch włamy­
waczy. Są to bracia Julian i Stanisław Kowalkow­
scy i Józef Lettner, dwóch zaś, mianowicie Dudek 
i Marzec, zbiegli. Ta sama szajka usiłowała przed­
tem włamać się do antykwami Seidena przy tej 
samej ulicy.

Kradzież uprzęży. Dzisiejszej nocy aresztowała 
polieya Jana Góralika, Piotra Bnrgiela 1 Józefa 
Leinera, którzy włamali się do wozowni p. Roko­
sze przy nl. Skawińskiej na Kazimierzu i akradii 
różnego gatunku uprzęży, wartości przeszło 100 K.

Włamanie W Bochni. Telefonują nam z Bochni: 
Dzisiejszej nocy włamali się przez okno niewyśle* 
dzeai dotąd sprawcy do głównego składa piwa, roz­
bili kasę wertheimowską i skradli przeszło 7.000 
koron. Dom ten sąsiaduje z gmachem magistrackim, 
w którym stale czuwa Btraż policyjna. Sprawcy 
niespotrzeżeni przez nikogo zbiegli.

Ze św iata.
Z WarS7awy donoszą: Józef K o t a r b i ń s k i

ogłasza, że pozostaje nadal na stanowiska kiero­
wnika artystycznego dramatu i komedyi w teatrach 
rządowych.

Obchód Kraszewskiego w Odessie. Z Odessy
donoszą: Odbył eię obchód ku czci J .  I .  Kra­
szewskiego. Udział wzięła cała polska kolonia.

W sprawie Lipienek otrzymała ich właścicielka, 
pani L i s z k o w s k a ,  wiadomość z ministeryum, że 
zażalenie jej n ie  z o s t a ł o  u w z g l ę d n i o n e .  
Jako powód podano pomiędzy innemi, że wywła­
szczenie potrzebne jest dla niemczyzny, która w 
powiecie ś w i e c k i m ,  gdzie leżą Lipienki, wzmaga 

b a r d z o  n i e d o s t a t e c z n i e .  Dodać należy, 
że Swlecie znane jest z gwałtów 1 nadużyć tak 
podczas zeszłych, jak i tegorocznych wyborów.

Go zaś do dalszych wywłaszczeń, o których do­
nosiły „Kiel. N. Nacbr.* udzieliła komisya koloni- 
zacyjna pismom niemieckim informacyj, ż e  n ic  
j e j  n ie  w i a d o m o  o rzekomym zamiarze w y­
w ł a s z c z e n i a  d a l s z y c h  o ś m i u  m a j ą t k ó w  
p o l s k i c h .

Polscy i rosyjscy studenci, z  Berlina donoszą, 
że na zgromadzeniu polskich i rosyjskich (?) stu­
dentów postanowiono zwołać na koniec Intego zgro­
madzenie reprezentantów rosyjskich 1 polskich stu­
dentów z e  w s z y s t k i c h  u n i w e r s y t e t ó w  
n i e m i e c k i c h  do Lipska lub Bazylei Zgroma­
dzenie to ma się opowiedzieć przeciw podrzędnemu 
traktowaniu polskich i rosyjskich studentów na ma 
dycznych "fakultetach naiwersytetów niemieckich.

MrÓŻ W Wiedniu, piszą nam Z Wiednia 16 b. 
m.: Po kilku dniach śnieżnych zawitał do Wiednia 
nowy, dawno niewidziany geść, przywitany przecież 
mniej serdecznie, aniżeli fruw ające w powietrza 
białe płatki śniegn. Mróz, który onegdaj rozgościł 
się w nadduDajskiej stolicy jest bardzo srogi, Wie­
deńczycy bowiem nie są przyzwyczajeni do tempe­
ratury  10— 15 stopni poniżej zera. Na ulicach ruch 
zmalał, mieszkańcy Wiednia kryją Bię po domach 
przed tym niespodziewanym i niezbyt miłym go­
ściem. Co ^najgorsza przepowiednia meteorologiczne 
wróżą tegorocznym mrozom kilkntygodniowe by­
towanie.

Dramat miłosny. Piszą z Wiednia 16 b. m.: 
Wczoraj popołudniu 19-letai urzędnik prywa­

tny, * Alfred V o g e 1. syn zamożnego właściciela 
realności, zastrzelił 18-letnią kantorzystkę, Hermi 
nę Martini, poczem usiłował sam ndebrać sobie 
życie. Vogel utrzymywał z Martiniówną od lat 
trzech stosanek miłosny. Martinfówna w ostatnich 
czasach poczęła kochanka zdradzać i w rezultacie 
oświadczyła, że zrywa z nim stosunki zupełnie. 
Wczoraj przyszło między kochankami do gwałto­
wnej sceny, w rezultacie Vogel dopuścił się roz­
paczliwego ozynu. Stan zdrowia „młodego Werthe-
ra“ bardzo groźny,

Wystawa prao amatorskich w Wiedniu. Dy­
rekcja e. k. austryackiego Muzeum sztuki i prze­
mysłu zwróciła się do dyrekcyi miejskiego Muzeum 
technieżńp-przemysłowego z  prośbą o pośrednictwo 
w uzyskania wystawców dla wyżej wy®i®ntone; 
wystawy. Wystawa ta, urządzona pod protektora­
tem arcy księżnej Maryi Józefy, ma przede wszy st- 
kiem służyć zdobyciu funduszów na cele ogólno 
austryackie opieki nad młodzieżą żeńską, zmuszoną 
do pracy zawodowej, na czuwanie nad wykształcę 
niem domowem i morał nem tej młodzieży, dalej na

rzecz biednych, wstydzących się żebrać, na dobro­
wolne pielęgnowanie chorych. Odezwa komitetu 
podpisana jest przez kilkadziesiąt osób z arysto­
kracji, z polskich widzi się tylko podpis hr. Karola 
Lanckorońsldego i księżnej Pawiowej Sapieżyny.

Na wystawę można nadsyłać wszelkie przedmioty, 
wyrobione w sposób amatorski, a więc przedewszyst- 
kiem obrazy, miniatury, sylwety, hafty, szczególniej 
hafty perełkowe, akwaforty, litografie, drzeworyty, 
staloryty, wyroby z wosku nietylko nowoczesne 
leez także staroświeckie.

Komitet prosi o pozwolenie sprzedaży przysła­
nych przedmiotów na cole komitetu. W razie je­
dnak, gdyby wystawca życzył sobie sprzedać przed­
mioty na swój dochód, musiałby się zgodzić na 
odciągnięcie 10 pro. uzyskanej ceny kupna na cele 
komitetn. W jaki sposób rozdział fanduszów na­
stąpi, w odezwie nie jest powiedziane.

Osobom z Galicy!, któreby chciały wziąć udział 
w tej wystawie, którą odbędzie się w lutym 1913 
roku, udąielać może dyrekcya miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego, Kraków, Franciszkańska,
4 bliższych wiadomości, tudzież formularze zgłoszeń. 
W każdym razie wystawa ta może być bardzo ąle- 
kawa ze względu na wielką różnorodność przed­
miotów, które będą mogły być wystawione.

Zycie nad etan. Z W i e d n i a  piszą nam: 
W ostatnich czasach opuściło służbę kilku młodych 
urzędników mlnisteryalnych, zmuszonych do tego 
znacznemi dłagami lichwiarskiemu Ostatnio znikło 
z Wiednia sekretarz mlnisteryalny w kancelaryi 
gabinetowej dr Gwido Steer-Osicsopolyan referent 
„aktów łaski cesarskiej*, młody urzędnik, któremu 
rokowano wielką karyerę. Steer-Osicsopolyan zosta­
wił blisko 400 000 koron długów, zaciągniętych u 
lichwiarzy na weksle ze sfałszowaneml podpisami. 
Prócz tego dopuścił się malwersacyj pieniężnych w 
biurze. Lekkomyślny młodzieniec umknął do Ame­
ryki, gdzie przebywa już niedawno zbiegły przy­
jaciel jego dr Turyański, Rusin, sekretarz mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, który w Wiedniu 
pozostawił „tjlko* 200.000 koron dłngów. Spora­
dycznie powtarzające się ucieczki młodych urzędni­
ków ministeryalnych przed wierzycielami powinny 
zwrócić uwagę władz przełożonych, aby na mło­
dych pracowników wpływały w kiernnkn regulowa­
nia strony życiowej, odpowiednio do dochodów pen- 
syjnych. Mile w minlsteryaoh widziane „błyszcze­
nie* narybku wiedeńskiego, pociąga za sobą dłagf, 
a w konsekwencyi nagminność ucieczek z  obawy 
karnych następstw tolerowanego przez władzo lek- 
komyślaego życia nad stan.

Okropne morderstwo. W kronice numeru wtor­
kowego donieśliśmy o wymordowaniu całej rodziny 
Kaliszów pod miasteczkiem Ortwig przez parobka, 
który miał, jak się później okazało, dwóch wspól­
ników. Doniesienie, jakoby morderca był narodowości 
polskiej, nie jest z godne z prawdą. Ole eo donosi 

Dziennik Poznański* w tej sprawie:
Gdy mordercę Kaliszów, Schónego, prowadzono 

w sobotę przez ulicę miasteczka Ortwig, zauważyło 
klika widzów, że u lewej ręki ma jeden z palców 
nierozwinięty. Ponieważ znamię tanie posiada głośny 
bandyta Sternickel, którego poszukuje się bez skntka 
od kilka łat, rozeszła się natychmiast pogłoska, że 
nikt inny nie dokonał morderstwa, jak Sternickel, 
i że on jest aresztowanym. Również policja stwier­
dziła tożsamość Sternickla. Mordercę przeprowadzono 
natychmiast do więzienia we Frankfurcie nad Odrą, 
ponieważ bliższe więzienia nie dawały dość gwa­
rancji przed możliwą ucieczką słynnego bandyty, 
któremu udało się już kilkakrotnie zbiedz z roz­
maitych więzień. Aresztowany zaprzecza stanowczo, 
jakoby był Sternicklem, a wypiera aię również zna- 
omości z trzema wspólnikami, aresztowanymi w 

Berlinie. Zaznaczyć wypada, że tłum, wzburzońy 
morderstwem, poturbował poważnie aresztanta w 
drodze z Ortwig do Wrietzen. Między innemi zra­
niono go silnie w głowę. Po dłngim przeczeniu 
morderca przyznał się, że jest posznkiw&nym Ster­
nicklem. Zaprzecza wszakże, jakoby więcej był win­
nym morderstwa, niż jego wspólnicy. Rzekomo po­
pełnił zbrodniczy swój czyn z zemsty, ponieważ 
zamordowany zabrał jego fartuch, a służąca, którą 
o to niesłusznie posądził, nazwała go starym ła- 
zęgą, Sternickel udaje chorego na umyśle. Zezna­
nie swe podpisał aresztant nazwiskiem Sternickla. 
Przytem złożył dokładny opis morderstwa w Ortwig 
oraz niewyjaśnionego dotąd morderstwa, dokonanego 
przez niego na młynarza Knappem w Plagwitz, 
Dalej zeznał, że on byt również sprawcą całego 
szeregu niewykrytych morderstw w ostatnich 10 
latach. Wczoraj skonfrontowano Sternickla oraz 
trzech jego pomocników na miejscu zbrodni. Nie­
bawem nastąpić ma również skonfrontowanie Ster­
nickla z matką.

Matka w gronie bandytów.* Z Odesy donoszą: 
Podczas świąt Bożego Narodzenia starego stylu, 
gdy małoletni miliarder B l i ż y ń s k i j  powracał 
do domu ze swym opiekunem Teodorowem około 
godziny 3 nad ranem, napadło na niego kilku za­
maskowanych bandytów, którzy chcieli uprowadzić 
młodego miliardera. Na krzyk napadniętych nad 
biegła polieya, która napastników aresztowała. —  
Wśród nich —- jak się okazało —- b y ł a  m a t k a  
młodego miliardera, której z powodów nieporozu 
mień rodzinnych, o d e b r a n o  w y c h o w a n i e  
d z i e c k a  i odsunięto od zawiadywania olbrzymim 
majątkiem.

Napad na pociął, z Petersburga donosząr 
W pociągu jadącym z Moskwy do Windawy kilku 
opuszków usiłowało otruć podróżnych. Za złoczyń 
cami, którzy zdołali zbiedz z pociąga, wysłano 
oddział żandarmeryi.

Przesilenie w francuskim przemyśle aeropla- 
nowym. Z Paryża donoszą: W ostatnich czasach 
nastał w przemyśle aeroplanowym we Francy! zu­
pełny zastój; kilka poważnych firm zamknęło fa 
bryki, Inne ograniczyły znacznie produkcyę. Przy­
czyny przesileni zestawia w■ jadnem z pism słyn­
ny lotnik, a zarazem właściciel fabryki aeroplanów, 
Bićriot. Zdaniem jego, pierwsze zdobycze lotnictwa 
pociągnęły setki zwoletników sportu latania w po­
wietrzu i w krótkim czasie namnożyło się mnóstwo 
fabryk różnego systemu aparatów. Katastrofy szyb 
ko ©studziły pierwotny zapał i obecnie coraz mniej 
•zą jest falanga lotników cywilnych, uprawiających 
lotnictwo, jako sport, natomiast awintyka przeszła 
w usługi armii. W prostem następstwie zmniej­
szyło się znacznie zapotrzebowania aparatów nie­
których systemów, wskutek czego jedna fabryka za 
dragą zamyka swe warsztaty. Wziętością cieszą się 
jedynie aparaty, które przeszły zwycięsko ogniową 
próbę i wykazały zarówno zalety w chyżości lotu 
i wytrzymałości konstrukcyi.

Trust podpalaczy. Pisma londyńskie donoszą 
Przed kilku dniami aresztowano w Nowym Jorku 
przewódców bandy podpalaczy, która w przeciągu 
ostatnich dwóch lat wznieciła przeszło trzysta po­
żarów. Szefem bandy był agent ubezpieczeń, nie­
jaki Grutz. Na „zgłoszenie* dostarczał on jednego 
lub kilku członków bandy dla wzniecenia pożaru

£
za opłatą 25 franków dla każdego z „współprac 
ęowników* i zapewnienia 10% sumy, wypłaconej 
przez towarzystwo ubezpieczeń. Operacye „trustu* 
rozciągały się przeważnie na mniejsze magazyny 
i apartamentu prywatne. Tem się też ttomaezy, że 
tak dłngo bezkarnie uprawiali swe rzemiosło. To­
warzystwa ubezpieczeń w wypadkach mniejszych- 
pożarów nie przeprowadzały skrupulatnych docho­
dzeń, a nawet mimo podejrzeń nie kierowały sprawy 
na drogę sądową. To ułatwiło bandytom zbro^niezs 
akcyę, przez którą ogółem uzyskali przeszło 300.000  
franków.

rrr_______  o
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Zasiłki dla bura. W  budżecie krajowym n( 

1912 wyznaczył Sejm kwotę 30.000 kor. do roz* 
porządsnia Wydziału krajowego na zasiłki dla burs 
mieszczących młodzież polską i ruską. Wydział 
krajowy po porozumieniu się z Radą szkolną kra­
jową przyznał obecnie jednorazowo zasiłki w na* 
stępujących kwotach B u r s o m  p o l s k i m :

Towarzystwu polskiego gimntzyom w Białej 
kor. 300, im. Mickiewicza w Bochni 300, Towa 
rzystwu szkoły ludowej w Borszczowie 250, im 
Korzeniowskiego w Brodach 200, żydowskiej w  Bro* 
dach 100, im. Jakabowicza w Brzeżanach 350, 
Towarzystwu szkoły ludowej im. Andrzeja Potojkiezoó 
w Brzeżanach 200, żydowskiej w Bnczaczm 100, 
Towarzystwu szkoły ludowej im Głowackiego 200, 
im. Mickiewicza w Czerniowc&ch 400, im. św. Ja­
dwigi w Dębicy 300, Towarzystwa szkoły ludowej 
irn. Andrzeja Potockiego w Grólku Jagiellońskim 
150, polskiej w Horcdence 150, im. Kopernika 
w Jarosławiu 300, gimnazyalnej w Jaśle 200, 
Towarzystwu szkody ludowej w Jaworawie 200, 
im. Kościuszki w Kamionce Stromi owej 200, im. 
Sobieskiego w Kałuszu 200, polskiej indowej 
w Kołomyi 400, polskiej gimnazja nej w Kołomyi 
300, żeńskiej im. Mickiewicza w Kołomyi 250, 
im. Kościuszki we Lwowie 400, Koła Pań Towa­
rzystwa szkoły ludowej Im. Felicyi z Wasilewskich 
Boberskiej we Lwowie 300, im. św. Wojciecha we 
Lwowie 100, 0 0 . Zmartwychwst. we Lwowie 8000, 
im. Batorego we Lwowie 200, Grunwaldzkiej Tow. 
Szkoły ludowej wa Lwowie 600, Towarzystwo gal. 
straży skarbowej we Lwowie 100, im. Kościuszki’ 
w Nowym Sączu 400, gimnazyalnej im. Stanisława 
Kostki w Nowym Targu 100, polskiej gimnazyal/ 
nej w Orłowej 400, gimnazyalnej im. św. Kazi** 
mierzą w Podgórzu 150, polskiej przemyskiej wv 
Przemyślu 400, żeńskiej Towarzystwa szkoły lado-* 
wej Koła pań w Przemyśla 100, polskiej w Ra«̂  
wie Ruskiej 100, polskiej w Rohatynie 350, im, 
ks. Dymnickiego w Rzeszowie 300, polskiej ludo 
wej w Samborze 300, gimnazyalnej im. MickiewK 
cza w Samborze 200, im. Franciszka Józefa I ti 
Sanoku 300, Towarzystwa Szkoły indowej w 3oi& 
tynie 200, im. Mickiewicza w Sokalu 250, SS. F& 
lieyanek w Sokala 250, im. Kraszewskiego w Sta 
nisławowie 100, im. Kościuszki w Stanisławowie 
250, gimnazyalnej im. Mickiewicza w Stryja 300, 
żydowskiej w Stryju 100, Towarzystwa Sokoły lu­
dowej im. Kazimierza Wielkiego w Tarnopola 750> 
polskiej w Tarnopolu 500, nauczycielskiej w Tar-*, 
nopolu 200, imienia św. Kazimierza w Tarnowie 
300, im. Mickiewicza w Trembowli 250, im. Bato­
rego w Wadowicach 200, polskiej Indowej w Za*, 
leszczykach 150, Towarzystwa Szkoły ludowej im.> 
Krasińskiego w Zbarażu 200, im. Kościuszki w  
Złoczowie 200, żydowskiej im. Leona Neya w Zło* 
ozowie 100, Towarzystwu Szkoły ludowej imfenia> 
Głowackiegę w Żółkwi 200.

K in^eatr T. S. L. Począwszy od 18 b. . m, 
będzie produkowany w Kiaoteatrae Towarzystwu 
Szkoły Ludowej (Podwale 6) jeden z najpiękniej­
szych obrazów ze słynnej seryi znakomitej doń­
skiej mimicznej artystki Asty Nialssn p. t. „Czarny 
Sen* który ulało się Zarządowi Kinoteatra mimo 
znacznych kosztów wypożyczyć. —  Asta Nielsen 
cieszy się powszechną sławą, to też nie wątpimy^ 
że wielbiciele talentu artystki będą mogli korzystać 
ze sposobności podziwiania jej nowej kreacji. — 
Inne punkta programu zawierają same rzeczy cia* 
aawo i nowe, zwłaszcza zasługują tu na uwagę 
najnowsze zdjęcia z placu boju p. t. „Bałkan 
w ogniu* stanowiące dalszy ciąg całego cykl* 
filmów wojennych, produkowanych z wielkiem p9W0% 
dzeniom na ekranie Kinoteatra T. S. L«

Dla ociemniałego kolportera. Tomasz Baru 
nowski, znana i popularna na braku krakowskfm 
postać, na pół niewidomy roznosiciel gazet, ebecnie 
atracił już zupełnie wzrok i zdrowie, tak że npra  ̂
wiać dalej swego zawodu nie może. Zresztą i wiek 
podeszły przytem nie pozwala już temu pracowite­
mu 1 uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto dobrom 
czynności i miłosierdzia publicznemu. Datki przyj*; 
muje administracja „Nowej Reformy".

W ogromnej nędzy znajduje się Anna Palkajo^  
wa, wdowa s  dziećmi. Nędza sprawdzona. Bieda-’ 
czka mieszka na Zwierzyńcu pod 1. 191. 
można Bkładać rńwnież w Administracji vj

Reformy* (św. Anny 3).
— A

Składki. Dla W. P. riożyła p. F. Ciekońska 5 K.
Dla A. Palkajowej złożyła p. Moaesta Mfinnichowar 

3 K, K. G. 2 K.
Dla T. Baranowskiego złożyła p. Modesta * Mttnniohtf

wa 2 K.
Z kalendarza, W piątek 17 styczaia: Antoniego op»

wyzn.; w sobotę 18 stycznia: Stolicy św. Hotra w Rzy­
mie; w niedz elę ls+ stycznia: Hemyka i Ferdynanda, 

Wsoiióa słońca dnia 17 stycznia o godzinie 7 aiiniu 
33; zachód o godzinie 4 mu&. 06, aiugośó dnia gcizu  
3 m. 84,

2 krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 16 stycznia 
termometr doszedł od — 17 "2 do — 71 Cels,; baromet*
opadał. . . . .

Dnia 17 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
742*2 mm., termometru — 16’7 Cels.; — cisza.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa — 3*3, najniższa — £31, Cels, 

Ciśnienie powietrza 691. Kierunek wiatru pó»noono< 
wschodni.

Frognoza: Pogola, mróz. Stan śniegu: śnieg leząoy 
suchy, warstwa 10 om, graba.
Repertoar teatru miejskiego Im. S ło w a c k ie j  

w Krakowie.
W piątek: „Posaina wdowa".
W sobotę: „Kobieta i Pajac". ^
W niedzielę po poł.: „Betleem polskie*; wieozór: Kę4 

bieta i Pajac". - i
W poniedziałek: „Dobrze skrojony frak*. \
We wtorek: „Leci liścia z drzewa..." Uroczyste przedy 

stawienie ku uczczenia 60 rocznicy powstania 1863 r« 
We środę: „Leci liście z drzewa...*
Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. \
Od piątku d. 10 b. m. do soboty d, 18 b. m. 1) Dra­

mat „ Mo n t e  C h r i s t  o", osnuty na tle słynnej fanta­
stycznej powieści Aleksandra Dumasa (film puszczony w 
w obieg d. 3 b. m. 2) W A l p a c h ,  zdjęcie z natury., 
3) Doś / wi ad, ozeni a  w y t r z y m a ł o ś c i  m e t a l i ^  
nauk. 4) Ku r y e r  w o j s k o w y ,  dramat amerykańskl-
f,) K s i ą ż ę  Pan,  zabawna komeiya. 6) Bo k s e r ,  hu* 
mereaka, 7) N a j n o w s z y  P r z e g l ą d  Tygod n .  t

Dni powszednie od g. 4—10‘/i* Niedziele i święta od
g. 8 - i i .  sefi

*yo ićm .ó ą -A

j-ea4zafi& &  z a i ł / < # z a / * . ,  , ,  n ■ —
  jzJź&<£Zuki' m ax/& z?c/tw ?nnqs z/uxisuA0m
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^rątelr^ T t StyĆfcaiil -"TvT*T

Szkoła nauk spoteczmi-polltycznych.
> W- piątek od godz. 7—8 dr Z. Golińska-Daszyńska: 
Dziej© doktryn ekonom,

s W sobotę od godz. 6—7 Dr Reinhold: Encyklopedya 
prawa.

P®w§zeehns wykłady uniwersyteckie
W auli I szkoły roalaoj przy niicy Studenckiej •  godz* 

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
W piątek prof. August Sokołowski: „O powstaniu sty- 

•zniowem 18 8 r.“
W sobotę V wykład prof. Sokołowskiego,

Z uniwersytetu ludowego.
W piątek o godz. 7 H. O sza: Społeczeństwo polskie 

pned powstaniem 1888 r.
'* W sobotę o gods 7 dr Bohdan Zahorski: Kultura pler= 
Wetna i zasadnicze pierwiastki jej rozwoja.
\ Wykłady odbywają sif w sali przy al. Zwierzynie- 
*kiej, 1. 14.

m .  €3 is te a s .,  K r z y s z t o f  e r y
I£x»ga,ls:<Sw. Wynajmuje j sprzedają pierw- 
•zsiEędnycb fabryk fortepiany, ple&iną, karmi­
nie i pianoia za gotówkę lub na spłaty nawet 
iunidziesfcomissięęzne. Instrumenty ntywane od 
csb najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny.

O zia ł ek o n o m  iz c n y .
* Posiedzenie Izby handlowej w Krakowie

•dbędzie się we wtorek SL b. m. o godzinie 4 po 
południu. Na porządku dziennym między Innem!: 
Wybór prezydenta, wiceprezydenta, delegata Izby do 
prezydyura oraz skarbnika; propozycye na cenzorów 
wekslowych dla ekspozytury Banka krajowego 
W Białej; propozycye na asesorów handlowych dla 
lądów w Krakowie i Jaśle; sprawozdanie z osta­
tniej eesyi państwowej Rady kolejowej; sprawozda­
nie komisji połączonych eekcyi o bieżących spra­
wach przemysłowych.

Geny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 14 stycznia.
■. Płacono za lvW idiogr.* Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77/30) od 19’— do 90*40; tyto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) od 18*70 do 19*80; żyto węgierskie 
,d — •— d.o jęczmień browarny od—*— do — ;
lęozmień na kropy od 16;60 do 18'50; jęczmień na pa- 
ssę od — do —*—; owies do siewa (z opłacą akoy - 
^ową) od —•— do — ; owies na passę od 19*10 do 
90*10; proso od — do —*— ; kaknrndza od 90*50 do 
91*20; tatarka od 18*00 do 19*00; grooh 98*50 do 85*—; 
fasola od 94*— do 48*—; soozewioa od 40*— do 40*—; 
wyka od — do —*— ; siano zwyczajne od 9*80 do 
11*— ; koniczyna pastewna od 11*80 do 12*60; słoma od 

\ *80 do 6*40; rzepak zimowy 81‘53 do 82 60; kminek 
krajowy od ?0*— do 74*—; kminek holenderski od 8ż*— 
88*—; koniczyna nasienna czerwona o i 100*— do 220*— ; 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —9*—; tymotka 
nasieaua 48*— do 66*—; esparaatta 0 —*— do 0—*—; 
ziemniaki od 7*— do 8*— ; jaja za kopę 4*60 do 4*90: 
masło za 1 kilogram 2*80 do tt*—; ser za L kilogram 
-—•70 do —*80; mleko zbierane za 1 litr —*14 do —*10: 
mleko nieibieraneod 24*— do —*26.
■ Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

K  S z a j n o c h a :  #Szkict historyczne*, IX. Wiek 
Kazimierza Wielkiego (24 hal.); L. hr. T o ł s t o j :  
„Żywy trup*, dramat w 6 aktach (12 obrazach) 
przełożył K. Snmirski (48 bal.)

Jak z powyższego zestawienia widaó redakcja 
*Biblioteki powszechnej" zdąża konsekwentnie w kie­
runku wznawiania wydań zarówno polskich orygi­
nalnych pisarzy, jak przyswajania piśmiennictwa 
wybitnych dzieł literatury zagranicznej dawniejszych 
i współczesnych. Taniość wydawnictwa, którego 
każdy tomik kosztoje 24 halerzy zapewnia ksią­
żeczkom „Biblioteki pewszechnoj* rosnące stale 
usprawiedliwione powodzenie. . .

— Nowe książki:
B o j :  „Słówka*. Zbiór wierszy i piosenek, ■ 16 

mefcclyami w tekście. Lwów 1913. B. Pełenieckl. 
Str. 223.

Gustaw O l e c h o w s k i :  „Dziojo mężczyzny? 
PcwtS^T^Warszawa, Kraków. Gebethner I Wolff.

Bronisława O s t r o w s k a :  „Aniołom dźwięku*1. 
Warszawa, Kraków. Gebethner i Wolff.

Ludwiką J a h o ł k o w s k a - K o s z u t s k a :  „Z Odr 
dali**. Romans. Warszawa, Kraków. Gebethner i 
Wolff.

Eagenia Ż m i j e w s k a :  „Jutro*. Powieść współ? 
ezesna. Warszawa. Gebethner 1 Woiff.

Wacław B e r e n t :  „Fachowiec*. Powfeśó współ 
czosna. W paszczy. Krajobrazy. Warszawa. Nakła­
dem Jakóba Mertkowicza.

Fryderyk N i e t z s o h e :  „Niewczesne rozważa­
nia*. Przełożył Leopold Staff. Warszawa. Nakład 
Jakób Mortkowicza.

Wiodzimiarz T e  im  a i e j : „Opowieść z dawnych 
lat6?1 Tryptyk.* Waliczka. Nakładem księgarni Jana 
Czerneckiego.

Autonomia Ir landy! 
uchwalona.

(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 17 stycznia.)
Londyn. W Izbie gmin z o s t a ł a  p r z y j ę t a  

w c z o r a j  u s t a w a  o a u t o n o m i i  I r l an-  
d y i  868 g ł o s a m i  p r z e c i w  258. — P o  
u c h w a l e  z a p a n o w a ł  w I z b i e  n i e o p i -  
s a n y  z a p a ł  i e n t n z y a z m .

Londyn. Izba gmin przyjęła „Hometnle*. Gdy 
ogłoszono wynik głosowania, partya rządowa 
i nacyonaliści wznieśli burzliwe oklaski; także 
tłom przed parlamentem n r z ą d z i ł  o w a c j ą .

Bil natychmiast odesłano do I z b y  jn a g n a ­
tów,  gdzie się odbyło formalne pierwsze czy- 
tanie. ,

Drogie czytanie odbędzie się dnia 27 b. m. 
I z b a  m a g n a t ó w  n i e w ą t p l i w i e  b i l  od­
r zuc i .

«l

Kronika lwowska.
L w ó w , 17 stycznia. 

Wybory do Rady m. Lwowa, które odbyły się
wczoraj, miały przebieg spokojny, mimo żywo roz­
winiętej agitacji. Przed ratuszem tłum wyborczych 
kolporterów rozdawał na wyścigi różna listy kan­
dydackie, —  Listy komitetów bloku narodowego są 
albo identyczne, lub małą tylko przedstawiają ró­
żnicę. Lista „komitetu reformy* była ruchliwie pro­
pagowana. Ruska lista była przeważnie zgodna z li­
stą komitetu reformy. Z drobniejszych komitetów 
zwraca uwagę lista obywateli Bogdanówki, w któ­
rej zbojkotowano kandydatów narodowej demokra­
cji, natomiast dobrano kandydatów raformy, pozo­
stawiając główne tło listy bloku narodowego. Lista 
Obrześcijańsko-narodowa wyeliminowała żydów.

[ Mory ratusza oblepiono różnokolorowemi afiszami. 
Paszkwilów było mniej, niż przy dawniejszych wy­
borach, i były oględniejsze w formie. 

i Odezwa zjednoczonych komitetów narodowych, ma­
jąca postać telegramu, wzywała do obrony honoro 
miasta. —  Na żółtej kartce rozdawano publiczności 
apel w żargonie żydowskim, i znakami wydrukowa­
ny, z którego w polskim języku wyróżniały się tyl­
ko słowa: „Komitet reformy gospodarki miejskiej*. 
Jedna z odezw rozrzucanych zachęcała1 dc solidar­
nego głosowania na listy bloku narodowego i prze­
strzegała przed kreśleniem kandydatów. Były i wier­
szowane pamfleciki.

Wyborca zbierał tę eałą literaturę I chował do 
kieszeni na pamiątkę, bo rozczytywać się w niej 
przed ratuszem nie miał czasu. Przeważnie też wy­
borcy mieli już gotową kartę głosowania, więo nie 
potrzebowali tak natarczywej rekomendacji kandy­
datów I komitetów.

Skrutynium potrwa kilka tygodni; na razie mo­
żna stwierdzić tylko to, co jnż podaliśmy w wyda­
niu porannem, że lista „bloku narodowego* otrzy­
mała 8.452 głosów (większość absolutna wynosi 
6.727).

Prezydyum kraj. komitetu wiecu nauczyczy- 
eiel8twa na odbytem we Lwow«o posiedz^aiu uchwa­
liło, ze względu na zbliżającą się eesyę Sejmu, 
który ma być zwołany z początkiem lutego, wezwać 
komitety powiatowe do ezynnoścl, by na każde 
wezwanie Kraj. Komitetu wykonawczego były go­
towe spełnić jogo polecenie. Przeprowadzenie bo­
wiem postulatów nauczycielskich wiele będzie za 
leżało od karności i s fTuwuości Komitetów powia­
towych w powadzonej akcyi i s^zegóiowe instru­
kcje zostaną wysłane w odpowiedniej chwili przez 
Bekretaryat Kraj. Komitetu (Lwów, Słodowa 7).

Repertoar teatru lwowskiego.
dówkâ 000^  P°**! *^amjr * Bazary“j wieczór: „Źy

W niedzielę po peł.: „Amfitryon* 1 „Pocieszne wy- 
kwmtnisieu- wieczór: „Zazau.

W poniedziałek: „Pani Bella*.

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie.
—■ Biblioteka powszechna W. Zuckerhandla

tomiki?*** itezbę swoich wydawnictw o 20 nowych
• Ż6 ogólna cyfra książeczek licsy obe­cnie 920 numerów w  . .  . , . . .

T  ł i o i ^ u  b? ):V « /n i a  AtŁ « la try n ą  Mleczysław-ską* (24 haL); G. d A n n n n z l o :  „Urszula* f24 
hal.); B. B o i e s l a w 11 a: „Szpier « (72 hal ). S t -  
r o k o m 1 ai „Kasper Karlińaki* dramat historyczny 
w 3 aktach (24 hal); L^ Bó r n e :  „Listy o Polsce 
1880/31“, zebrał spolszczył i omówił dr Zdzisław 
Leitgeber (24 hal.); Fr. S c h i l l e r :  „Oblnblenica 
% Messyny** (48 hal.); J. K o r z e n i o w s k i :  Pan­
na mężatka**, komedya w 8 aktach (24 hal.); K. 
B u t z k o w :  „Uriel Akosta*, tragedya w 6 aktach. 
Brzekład M. B. A. (24 hal.); A. F r e d r o :  „Oo tn 
kłopotu** komedya w 4 aktasb wierszem (24 hal.) 
N i e m c e w i c z  „Śpiewy historyczne* (48 hal.);

Przed rozstrzMiem.
(Telegramy „Ń. Reformy** z d. 17 stycznia.)

Spokojniejsza ocena s*taacyi<
Londyn. Dzienniki przyjmują za rzecz pewną 

że n o t a  m o c a r s t w  d z i s i a j  b ę d z i e  
w r ę c z o n a  Po r c i e .

Obecnie oceniają tutaj sytuacyę spokojniej. 
T u r e c k i e  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  
o b r a d u j e  od k i l k u  dn i  w K o n s t a n t y ­
nopo l u ,  wynik jednak tych obrad nie jest 
znany. Delegat turecki, Reszid pasza, oświadcza 
że d o t ą d  n i e  ma z K o n s t a n t y n o p o l a  
ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i .

Bfofo m o c a r s tw .
Konstantynopol. Ponieważ wszyscy ambasa­

dorowie ju ż  o t r z y m&i i  instrukcje, sądzą, 
że nota zbiorowa wręczona będzie dziś Porcie.

Pogotowie rosyjskie.
Budapeszt. Donoszą tutaj, że Rosya w y s t a ­

w i ł a  t r z y  k o r p u s y  w o j s k a  na pograni­
czu ramuńskiem.

BSisya Dasews*
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że pre­

zydent sobrania dr D a n e  w miał wczoraj po 
polndniu konferencyę jednogodzinną z posłem 
romańskim M i s z u i ministrem J o n s s c o ,  po- 
czem wysłał dłuższą depeszę do Sofii. Jonescu, 
który miał zamiar udać się do Paryża, Berlina 
i Wiednia, nda. je s i ę  w p r o s t  da  Baka*  
r e s z t o .

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że 
D a n e W w ciąga wczorajszej konferencyi z Jo- 
n e s c u  i M i s z a  udzielił odpowiedzi rządu 
bułgarskiego na żądania rumuńskie w sprawie 
sprostowania granicy Dobrudży i przyszłego 
stanowiska gmin wołoskich w okolicach nowo 
zdobytych. Charakter i rozmiary koncesji, ja­
kie Bułgarya chce poczynić, nie są jeszcze 
znane, ponieważ po obu stronach zachowują 
się z w i e l k ą  r e z e r w ą .  Wynik konferencyi 
będzie przedłożony rumuńskiej radzie ministrów 
po przybycia Jonesca do Bukaresztu.

O p o z y c ja  w  S e r b i i ,
Belgrad. Mimo, że według posłanowień kon­

stytucji, skupczyna może być najwyżej na dwa 
miesiące odroczona, rząd postanowił skupczynę 
po upływie tych dwóch miesięcy dalej odroczyć, 
aż do z a w a r c i a  pokoj u .  Rząd obawia się 
bowiem przykrej dla siebie dyskusji nad sto­
sunkiem b n ł g a r s k o - s e r b s k i m , ^

Opozycya zapowiada interpelalcyę z powoda 
polityki gabineta Geszowa i zamiaru utworzenia 
Wielkiej Bułgaryi k o s z t e m  S e r b i i ,  oraz 
w sprawie pogłosek co do odstąpienia Bułgaryi 
Monastyru. Opozycya przeciw Pasiczowi, któ­
remu zarzucają zbytnią życzliwość dla Bułgaryi, 
ogromnie wzrasta. Ustąpienie miuistra wojny 
B o ż o y i c z a  nastąpiło z powodu różnic z na­
stępcą tronu ks. Aleksandrem Pośredniczące 
□siłowania króla Piotra w tej sprawie nie po­
wiodły się.

Harady pod Mustafo Pasza.
Sof a. Narada wojenna w M u s t a f a  P a s z a  

pod przewodnictwem króla wykazała, że armia 
bułgarska jest gotowa i zupełnie zorganizo­
wana.

Z armii gre,Uo|.
Ateny. Dzienni! urzędowy ogłasza dekret 

królewski, mianujący następcę tronu n a c z e l ­
nym k o m e n d a n t e m  wojsk w Ma c e d o ­
ni i  i E p i r  ze.

Z d u b r c z e  f lr c c y ł,
Ateny.Agencja Ateńska donosi z Chi os ,  że 

odbył się tam wiec przy ndziale około 15.000 
osób, na którym uchwalono z j e d n o c z e n i ©  
w y s p y z G r e c y ą .

Walk! pod Gsataldłą.
Konstantynopol. Nad j e z i o r  e m D e r k o s 

przyszło do bitwy między wojskami bułgarskie- 
mi a tureckimi. B u ł g a r z y  m i e l i  70 z a b i ­
t ych ,  T u r c y  8.

Król Piotr w  Skoplfe.
Belgrad. Stan zdrowia krója Piotra o tyle 

się poprawił, że król mógł wyjechać do Skopi je 
dla odbycia narady z dyplomatami bułgarskimi. 
Przedtem odbył posiedzenie z ministrami w 
Belgradzie.

Konstantynopol. Enver-bej został mianowany 
szefem Aztabu X  korpusu redyfów.

Mmmi teiegiaiiaB!
M M t i  .liow l R O M

a 17. stycznia.

% gioIdy,
Wiedeń. Ponieważ wczorajsze alarmująco po­

głoski nie potwieidziły ąię, a notowania na 
giełdach zagranicznych były lepsze, przeto na 
giełdzie totejszej panowało dzisiaj u s p o s o ­
b i e n i e  s p o k o j n i e j s z e .  Akcve Skody mia­
ły wyższe’notowania, „Prager Eisen** słabsze.

0  b*s£aw$ w G&@ck&ciL
Wiedeń. W najbliższych dniach odbędzie się 

tn posiedzenie R a d y  m i n i s t r ó w  w obecno­
ści namiestnika Czech ks. Th una  celem usta­
lenia zasad przedłożenia rządowego o ustawie 
językowej dla Czech, w szczególności w sprawie 
uregulowania kwestyi wewnętrznego języka 
urzędowego.

W prasie czeskiej zerwała się silna polemi­
ka z powodu tej zamierzonej ustawy. Ponieważ 
zaś namiestnik ks. Thun oświadczył, że przy 
pełnem równouprawnieniu, jakie się należy obu 
narodom, należy przecież uwzględnić pewno pra­
wa państwa, Czesi wnoszą z tego, że Thun jest 
za przyznaniem pewnych przywilejów językowi 
niemieckiemu.

Z tego powodu oświadcza „Union*, że Czesi 
nie zgodzą się na to, a b y  ustawa, językowa dla 
Czech była g o r s z a  od ustawy językowej dla 
Polaków w Galicyi. Czesi żądają, tych samych 
praw, jakie mają Polacy.

Pcsśclgl hakafysfów.
Poznań. Przed Izbą sądową stawał odpowie 

dzialny redaktor pisma młodzieży „Brzask** p, 
Markowiak, za artykuł o wywłaszczeniu. Proku 
rator żądał trzymiesięcznego więzienia. Izba 
sądowa zasądziła oskarżonego na 600 marek 
grzywny, podając, jako okoliczności łagodzące, 
p o w s z e c h n e  w z b u r z e n i e  w społeczeń 
stwie wskutek zastosowania ustaw o wywła­
szczenia.

Kruszwica. Hakatystyczna prasa atakuje radę 
gminną w K r u s z w i c y ,  złożoną w większości 
ł  Polaków, o to, że o d m ó w i ł a  wzięcia udziału 
w obchodzie jubileuszowym 25-lecia cesarza 
Wilhelma. Prasa hakatystyczna nazywa ten
krok „antidynastyczną demonsfcracyą*.

Czy dalsza wywłaszczenie 7
Poznań. Pisma niemieckie w Poznania stwier­

dzają, że w dyrekcji komisyi kolonizacj^jnej 
n ic  n ie  w i a d o m o  o doniesieniu „Kieler N 
Nachr.“, jakoby miało być zastosowane d a l s z e  
w y w ł a s z c z e n i e  m a j ą t k ó w  p o l s k i c h .

W le M  I s i ą i ą  M ick a ! w  k a p $ te l!i
Berlin. „Voss. Ztg.“ donosi z P e t e r s b u r ­

ga:  Wielki książę Michał Aleksandrowicz ma 
być oddany pod kuratelę, ponieważ ma zamiar 
odstąpić swojej morgaaatycznej małżonce cały 
swój majątek. Z.tego powodu — jak słychać — 
ma być wielkiemu księciu odebrany me tylko 
tytuł wielkiego księcia, ale i cały majątek, 
z wyjątkiem dóbr Brassowo. (Informacje w tej 
anratKHA umieściliśmy już wczoraj. Przyp. red.)

a n a w e t  o r o z b i c i u  K o ł a  p o l s k i e g o .  
Pogłoski te zostały wywołane przez to, że wi­
dziano, iż z obrad komisyi parlamentarnej Ko­
ła polskiego wyszli n a g l e  dyr. dr Korytowski 
i Abrahamowicz, a po nich posłowie Głąbiński, 
Zamorski i Skarbek, których komentarze w 
sprawie opuszczenia sali obrad jeszcze bardziej 
utrwaliły mniemanie, j a k o b y  r z e c z y w i ­
ś c i e  c h o d z i ł o  o r o z b i c i e  Koł a .

Tymczasem, jak się dowiaduję, posiedzenie 
komisyi parlamentarnej Koła odroczone zostało 
do godz. 1 po południu. Poseł Korytowski bo­
wiem wystąpi! z zarzutami przeciw drowi Leow 
za zwołanie posiedzenia komisyi parlamentarnej 
w czasie posiedzenia komisyi finansowej, jako 
też wogóle p r z e c i w  z w o ł a n i u  K o ł a  po l ­
s k i e g o  bez poprzedniego porozumienia się 
z grapami Koła, poczem wraz z Abrahamowi 
czem opuścił salę posiedzeń. Tosamo uczynili 
przedstawiciele narodowej demokracyi, zasiada 
jący w komisyi parlamentarnej.

Hooe orędzie cesarskie.
( Te l e f o ne m. )

Wiedeń, 17 stycznia.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi parlamen­

tarnej przedłożono n o w y  p r o j e k t  o r ę d z i a  
c e s a r s k i e g o  w s p r a w i e  u n i w e r s y t e t u  
r u s k i e g o ,  który — jak słyszę — jest podo­
bno na ogół z a d o w a l n i a j ą c y  i w y r a ź ­
ni e  s t w i e r d z a  p o l s k i  c h a r a k t e r  o b e ­
c n e g o  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o .

-
>

śledztwa bezwzględnie wykładano naukę religil W 
języku rosyjskim. i

Urządzanie guberni cheimskiel. „Kijewlanin* 
donosi: Midistereryum oświaty oddzieliło wszystkie 
zakłady nsukowe w gub. chełmskiej od zarząd* 
warszawskiego okręgu naukowego, a przydzielił 
je do okręgu naukowego kijowskiego, i w tym celu 
pocz)niło już wszystkie zarządzeni i. Dnia 3  sty^ 
cznia podpisali kuratorowie obu okręgdw, L j. kit 
jowskiego I warszawskiego, odpowiedni akt, n  ̂
mocy którego gubernia Chełmska w zakres*o szkol*, 
nictwa przechodzi pod zarząd kuratora kijowskiego 
okręgu naukowego.

>

Odpowiedziała? redaktor i wydawca: '
Michał Konopiński,

    —  —   ------------------

N A D E S Ł A N E .
ir tjru iy  n tym dziele nie poohodz; e t 

redakcji).

sprawie zamieściliśmy już wczoraj. Przyp.
B a a k  Im lgarB & o-FoayfaM .

Petersburo Bułgarski minister Tedorow krzą­
ta ie tn około założenia banku bnlgarsko-ro- 
syjskiego, któryby, rozpoczął swoją działalność 
zaraz po 'ukończeniu wojny.

B asjllfe*® *®  r i a l a n d y l .
Petersburo. Dzienniki finlandzkie donoszą, że

generał gubernator finlandzk! polecił senatów.
finlandzkiemn wpisać na lu t, wyborczą do ŁSej- iiuiduuonio r Ro s y a D, zamieszkałych w
Finlandyi Najbliższe wybory do Sejmu finiandz- 
^ ego  odbędą się na podsta wie n o w e g o ża- 
r z ą d z e n i a  pr z y  u d z i a l e  Ro s y a n .

Pnym asow a jazda powietrzna.
Petersburg. „Ruskoje Słowo* donosi, że do 

naczelnika policyi w P ł o s k r o w i e  (Podole), 
zgłosił się sołtys miejscowości Wasi łów ki i do­
niósł, że onegdaj wieczorem zobaczył na swem 
polu jakąś maszynę. Gdy bliżej podszedł, spo­
strzegł, że to był aeroplaD, koło którego stało 
dwóch'ludzi. Na zapytanie, skąd oni się tn 
wzięli, owi dwaj nieznajomi p o c h w y c i l i  s o ł ­
tysa* w s a d z i l i  go do a e r o p l a o u  i unie­
śli się w powietrze. W drodze kazali mu opo­
wiadać wszystkie szczegóły odnoszące się do 
okolicy. Gdy już poinformowali się, w dosta­
tecznej* mierze, wysadzili sołtysa o 60 wiorst 
od Wasilówki koło Baru, a sami odjechali da­
lej. Policya podjęła usilne starania około wy­
śledzenia lotników, co do których przypuszcza, 
że b y l i  to o f i c e r o w i e  a u s t r y a c c y .  (Si 
non a yeroL. Prz* B»ed.).

Berjin. Następcą Jagowa w Rzymie został 
J e n i s c h ,  upełnomocniony minister i poseł w
Darmsztadzie.

Niepokojąco pogłoski
o Eole poisMem.

(Tel efonem. )
Wiedeń, 17 stycznia. 

Dziś w parlamencie obiegały pogłoski o wy­
buchu kontrowersyj w łonie Koła polskiego

Przed wyborem 
prezydenta Francyl.

(Tel. „N. Ref.*)
Paryż, 17 stycznia.

Wczorajsze trzecie próbne głosowanie nie 
przyniosło absolutnej większości. Pams dostał 
wczoraj 823 głosy i brakło mu tylko czterech 
głosów do absolutńej większości. K a n d y d a ­
t u r a  P a m s a  u c h o d z i  j e d n a k  mi mo  to  
z a  n i e  w c h o d z ą c ą  j u ż  w gr ę ,  a na j ­
w i ę k s z e  s z a n s e  ma o b e c n i e  k a n d y d a ­
t u r a  P o i n c a r ó g o ,  który otrzymał wczoraj 
309 głosów.

Poincaró liczy jednak jeszcze na głosy socja­
listów i progresistów, którzy nie brali udziału 
we wczorajszem zgromadzeniu. Oprócz tego 
Poincaró jest pewnym głosów monarchistów i 
stronnictwa klerykalnego. Ponieważ radykalni 
republikanie, jak Clemenceau, Combes i Monis, 
sprzeciwiają się wyborowi prezydenta republiki 
przy pomocy głosów monarchistów i kleryka- 
łów, przeto wezwali wczoraj Poincarego, aby 
cofnął swoją kandydaturę. Poincare jednak sta­
nowczo odmówił temu żądania, oświadczając, 
że także bez poparcia monarchistów jest pe­
wnym znacznej większości na dzisiejszem zgro­
madzenia kongresu w  Wersalu.

W o b e c  t e g o  k a n d y d a t u r a  P o i n c a ­
r e g o  u t r z y m u j e  s i ę  da l e j ,  a C l e m e n ­
c e a u  ze  s w e j  s t r o n y  p r o w a d z i  d a l e j  
a g i t a c y ę  na r z e c z  w y b o r u  De l c a s -  
s ego .

Paryż, 17 stycznia. 
Agencya H«vasa ogłasza następującą notę: 
Między drugiem a trzeciem głosowaniem po­

czynił P o i n c a r ó  ponowne kroki u Bour-  
geois’a, aby go nakłonić do kandydatury. Po 
trzeciem głosowaniu Poincaró p o n o w i ł  s w o ­
j e  usiłowania. Jednakże Bourgeois pozostał na 
swem odmownem stanowisku.

Paryż, 17 sierpnia.
Plenarne posiedzenie grupy l e w i c y ,  które 

wieczorem zebrało się w senacie, aby przyjąć 
sprawozdanie wysłanej do Poincarógo depntacyi 
sknpiłookoło 150 członków. Usposobienie było bar­
dzo wz b u r z o n e .  Szczególnie wiadomość, że 
Poincaró nie chce odstąpić od kandydatury, wy­
wołała formalne wzhurzenie.

Buisson, który chciał uzasadnić stanowisko 
Poincarógo, nie mógł przemawiać. Wołano: 

„Poincaró jest awanturnikiem! On zniszczył 
dyscyplinę! J e g o  k a n d y d a t u r a  j e s t  hań­
bą! Od kandydatury ks. Napoleona nie było 
czegoś podobnego**,

Przyszło do żywej wymiany słów, gdy Bois- 
sou zwrócił się przeciw Clemenceau i oświad­
czył, że Poincaró powiedział mu, iż Clemenceau 
sprzeciwiał się nakłonieniu Bourgeois’a do kan­
dydowania.

C l e m e n c e a u  z a p r z e c z y ł  t emu,  Zgro­
madzenie wyraziło deputacyi życzenie, ab y  
w s z y s c y  r e p u b l i k a n i e  g ł o s o w a l i  na  
?amsa. .  .

Przyjaciele Poincarógo sądzą, że Poincaró 
b ę d z i e  p r z y  p i e r w s z e m  g ł o s o w a n i n  
w y b r a n y ,  zwolennicy zaś Pamsa sądzą, że 
Pomcaió n ie  u z y s k a  a b s o l u t n e j  w i ę k ­

s z oś c i ,  uważają więc za prawdopodobne, że 
w końcu uda się Bourgeois*a nakłonić do przy­
jęcia kandydatury. Wymieniają także nazwiska 
D e l c a s s ó g o  i P i c h o n a .  Ponownie też mó­
wią o R i b o c i e  i D e s c h a n e l u .

OSRAM

Nowe 
metalowe lampy Osram

x ęjągniouym drutem świeunym.
< N i e  t l n h ą  s f ę !

Typy:
90— 139 Yolt 1 0 —1000 świe; 

140—200 Yolt 16— 1000 świec 
70•/„ oszczędności na prądzie. 

Yspaniałe, białe światło. Dla prąda 
stałego i zmiecnego.

[Prawdz. lamp Osram® dostanie u firmy | 
JP. Lord, Kraków, Lubicz l.Osramlamien 
|Ges. m b. H., Wiedeń, IV, Sohleifmiiiilg. 4

Każdemu fryzyerowi, lub golarzowi,
przesyłam na żądauie za darmo dwie eleganckie 
porcelanowe miseczki, desinfekcyjnie pozłacane. —■< 
Pdrto 60 bal. musi ponieść odbiorca. Mam w za­
pasie deBinfekcyjne miseczki z napisem niemieckim 
lub czeskim. Chemik A. O. Hubmann, Wiedeń XX< 
Petraechgaase 4. 212

Po zamknięcia kroniki.
K r a k ó w ,  17 stycznia.

Pożar. Około godziny 10 rano wybuchł dzisiaj 
pożar w stolarni p. Grabowskiego przy ni. Staro­
wiślnej 1. 83. Od piecyka zajęły Bię wióra, a na­
stępnie warsztat. Pożar ngasiła straż pożarna.

Przeciwko polskiej nauce religil. z  K i j o w a  
donoszą: Kurator kijowskiego okręgu naukowego 
zwrócił uwagę, że dzieci katolłclfle pobierają nankę 
religil na Wołyniu i Podolu w języku polskim, co 
kurator uważa za nienormalne, gdyż mimowoli 
stwarza to niejako większe prawa dla języka pol­
skiego z poniżeniem języka rosyjskiego. Kurator 
polecił zbadać przyczyny tych anormalnych stosun 
ków, oraz polecił, aby odtąd do czasu ukończenia

Poszuliujesię 20.000 K -**
na dobrą hipotekę w Krakowie

na8-9 procent, prócz prorcizyf,
oa jeden rok lub dłużej. — Zgłoszenia listowne' 
w biuize dzienników Blochowej, ul. św. Gertrudy

L. 24.

D r S . H eu m a iin  ,
b. sekundaryusz c. k. szpitala „Wiedeń* w Wie­
dniu, po długoletnich studyach w Berlinie osiadł 
w Krakowie i ordynuje w ehorobach wewnętrz­
nych (specyalnie choroby przemiany materyi) od 
godziny 8—5. U lic a  Z ie lo n a  Ł . 1 5 , Ł  p. 

Laboratoryum bakteryologiczno-chemiczne. 
987 1 5

-------  —------ . -     ■■ 4

J ó z e fin a  CARNIOLI
Prof, śpiewn powróciła
ulica Krupnicza 1. 12, IL piętro.

924 2 3

Enrsa ieiegraflozne.
Wiedeń, 17 stycznia. (Giełda południowa).
Marki llV*t 6 Renta majowa 66 80 Renta koronowa 

węgierska 8475 Akcye austr. sakł. kred. 615 Akcje 
węg. sakł. kred. fcól*—. Akcye Angtobanka 3 2 — 
Akcye Unionbanku 532— . Akcje Bankrereinu 504 —. 
Akoye Landerbanko f 01 —. Akcye kolei państwowych 
701*—. Lombardy 102—. Akoye fabryki broni 4-22'—. 
Akoye tytoniowe 300—. Alpiny 1032 50. Rima-Maranyi 
708'—. Akcye pras a^go Tow. żelaznego H450 Losy 
tureckie 217 50 Ruble 254*—. Skoda 784 —. 4l/, proc* 
Listy zastawne Banko galic. dla handlu i przem.—•*<''"

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 17 stycznia. (Giełda poranna).
Akoye kredytowe 197'50. Tow. dyskontowe 188 75.
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17 stycznia.
4-prooontowa renta rosyjska 93 25 rab.; premiówk* 

z 1864 roku —*— rb.; premiówka z 1860 roku 31. -  , 
4‘lt-proo. obligaoye m. Warszawy 83*—; 6-proc. pO'j« 
uska rosyjska I emisyi 96*— rb.; -proc. poiyccka Fl£ 
emisji 8?o*50; szlacheckie 311— ; 4l(*-Droo. listy ziem* 
skie 87*80 rb; 4-proo. listy ziemskie 83 25 rb.; AV4-proc. 
listy zast. Tow. Kred. Polsdego 88 55 rb.; 5-proienf 
listy miasta Warszawy 90 óO ro.; i^-pjGcentowo listy 
miaeta Warsiawy 86*15 rb.; 6 -procentowe listy łodz.de 
b7*55 rub.; 4V prc. listy łódzkie 89 70 rb.; akcye B n< 
ku bandl. m. Lodzi 420 — rb.; akoye B.mku handlo.** 
go warszawskiego 427*— rb.; akcye warszawskiego Ba-n-1 
ku handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 4bl’— rubli; Cukrownie 2ł#7*5j rubli; 
Starachowice 233*— rb.; Lilpop 189*— rab; Rauzki 
l2b*ó0. Rudzki nowe la7*— rb.; Zawieroie 275*— rb.; 
Żyrardów 2.43*— rb.; Putiłów 15 i *50 rb.; o-proc. piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4-proc. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 49i*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.*, Bor-, 
kowani Otfu rb.; nowa renta aastryacka 91*05; Berlin 
46*10; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 09.64; Lyź- 
kowice 315*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 17 stycznia. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 11*85 do lt*86; pszenica na maj 

—*— do — ; pszenica na październik 12 08 do 12 09;'
żyto na kwiecień 10*23 do 10*24 owioa na kwiecień!
lo*92 do 10 93; kuknrudza na maj 7 72 do 7*73* rzeDak
na sierpień 16'— do 16*10. *

0a*S UaposobisŁlej.

I I l l I W B I C a  I l i O n f o f l T D  ? 9  A l f  H A  ten* Łt<5l;y ile knP^e* Uży^aicie zatem proszę jedynie rozpowszechnionych i pewnych w skutkach; Wody „Nina“ K  1-50
w y r z u c a  P U S I l n l l l Z I S  z a  U n i l U  przeciw wypadaniu, siwienia i do pielęgnowania włosów — Kremu „Odalisek* k K 1-20, mydlą macierzankowego Bracha
k60 h do usuwania plam wątrobianych i bielenia miejsc odmrożonych; nadają one śnieżno biała jedwabisto miękką płać. Kremu „Maltyna" Bracha k BO hal przeciw szorstkości i czerwonością rąk

Główny skład Drosuerya „Sanitas" Kraków Długa 18 . W s z ę d z i e  d o  J a & to y e ia ,.



Nr A f » N O W A  R E F O R M A

813 2 20

~  ̂ praktyką biurową,
r  pisząca na maszynie,
poszukuje zajęcia w Krakowie lub na 
prowincyL „Fasada*1 poste restante 
Kraków. 826 3 3

K ie r o w n ik
fabryki dachówek i dren, zmieni posadę zaraz. 
Zgłoszenia: „ K ie s* o w n !k “ ,  C h o ło |d \v ,  
p . LWÓW. 768 2 5

lbcgds M^OlISS
M a d a m e  6 .  d e  F e m i r e s

professeur de franęais 
ul* P ^ d z i c h ó w  1 3 ,  II  p i ę t r o .

851 4 10

Poszukuje się rutynowanego

b u c h a lte r a
do pracy jedno lub dwumiesięcznej zaraz. Zgło­
szenia: Szkolą, Surochów . 967 1 2

W  P o d g ó r z u
przy ul. Kai wary jskiej 1. 81, do sprzedania 
kamienica jednopiętrowa, ze sklepem korzennym 
i  ogrodem. Kapitał potrzebny do k 
koron. Wiadomość tamże.

kupna 6.000 
961 1 3

95.000 koron
do ulokowania częściowo na hipotekę w Kra­
kowie łub w Podgórzu. Również kupuje wierzy 
telności hipoteczne. Szczegółowo zgłoszenia przyj- 
muje „Pełnomocnik" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego, 970 1 6

OSOBA.
do towarzystwa potrzebną fest na wieś. — 

■ Pensya 24 koron miesięcznie. Dokładne zgło­
szenia do Zarządu dóbr Broniszów pod Rop­
czycami. 968 1 2

Asystenta geometry
Jo samoistnego prowadzenia biura przyj­
mie natychmiast autor, geometra. Zgło­
szenia listowne pod „971“ przyjmuje 
Administracya ,.N. Reformy". 971 1 3

Kryształowy świecznik
gazowy, o 12 palnikach, nadający się do loka­
lu lub większego mieszkania,-jest do sprzeda­
nia. Oglądać można między 9 a 12 godziną 
przed południem przy ulicy Zielonej 1. 12, 
na parterze, ‘ 882 3 3'

Dom murowany
I-piętrowy do sprzedania. Ulica Mie­
chowska 114, Czarna Wieś. 947 2 2

Jadalnia dębowa
w dobrym stanie, do sprzedania. Wia­
domość: Smoleńsk 18, parter, od 2—5 
godz. po poł. 684 3 3

N a u k a
lęzyk ów

obecnie*. 
J a g ie llo ń sk a  9.

Kr telefonu 2233.

235 7  O

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 9 o

Bazar cukrowy
Bynok g ł. I7f w kamienicy przecho­

dniej na tilicę Bracką
poleca: czekolady pomadki,- bonbonierki, 
pierniki, ciastka, zabawki z cukier­
kami po 20 kaL i t. p.

Piątek .17 Stycznia l9fćL

1 !

- « „ 
Gawroński-Bawita Fr.
Gruszecki Artur.

otrzymała Ba skład główny: ^

B iblioteka u o w e lis iy c in a . T. IV. Bzczedryn. Satyny i b a jk i ..
T. V. Josse. P ogod n e-ob razk i

K w estya rusk a-w ob ec A iistryi i Mosyi
Przód Iskrzą. Powieść . . . . . . . .  . . . .

7-' W starym  .-dworze. Powieść - . . . . . .* ’."■* . . . •
Heinrich W ład. Dr. P sych o log ia . W ykłady litogr....................   .
Kończy ński Tadeusz. S tr a ce ń c y  D ram at..................................
K wartalnik suuzyćzuy. Rok I, z. 3 .  ................... ' . . .
Motylińska Julia W ład. Przełom y, Powieść  ..............................
B osya  i P o lacy   .....................
Bubczyński Dr. f e i s f e  filozo fii greck iej. Wykłady litogr.. . . 
Stasiak Ludwik. Są J eszcze  w  P o lsce  sęd z io w ie  . . . . .  
Szczepański Ludwik. Pr^8Wrdft> Powieść . . . . . .  . . . . •
Teslar Józef. a a  p ó lsck  K ossowas Wiersz . . . . . .  . 
Wińdakiewicz S. P o ezy a  romaiifyczsaa, Odczyt . . . . . . .

— Skarga p u b U c y s t ą ..................................
Wylekyńska Aurelia. B yszard  S iem iń sk i. Studyum / .  . . . .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n i a c h .

marynowane po K 6ł50, kiszone po 
K 4*60 za faskę 5 klg. Helena Omba- 
chowa, Ustrzyki Dolne. 845 4 6

J M u t ó c t
kuracyjny i deserowy, w 5 klg. pnazkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie ks. 
WŁ M ikitka, proboszcz w  E opyczyócach,
p. Denysów. 898. 2 0

400 4 4

!! Ulica Szeroko!!
Od 1-go Kwietnia 1013 poszukuje się na stałe 
mieszkania w ulicy Szewskiej (chętnie bliżej 
Rynku>. na I lub II piętrze, z kilku (2, St 4, 5) 
pokoji, przedpokoju, z kuchnią lub beż. Zgło­
szenia zaraz przyjmuje z grzeczności Drogaerja 
Mra J. Hanaka i-S.p., Kraków, Szewska 5. 782 3 3

METODĄ ANS3NA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ.-wyksztal

Anglik z wyższ. wyksztaŁ 

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Teł. 2233.

296 10 O

1 motor
■benzynowy, o.sile 6 koni, 1 motor ssaco-gazo- 
. wy, o sile 12 koni, w dobrym stanie, z powodu 
zaprowadzenia siły elektrycznej tanio do naby­
cia, Zgłoszenia listowne przyjmuje Administr. 
„N. Reformy pod „ M o to r 6*. 892 2 3

• F r y z u r y -
modne z najlepszych włosów #  wyra­
bia i poucza,#jak się niemi czesać#  
fryzyer, ni. Wolska 1 •  w Krakowie, #  
Kupuje i wyrabia wyczesane włosy.

976 i  io

Bezpłatnie
wysyłam każdemu swój wielki o- 

; bficie ilustr. główny katalog z 
4000 odbitek porządnych, do­
brych a tanich  wyrobów wszel­
kiego rodzaju. 0. i k. nadw. do­
stawca HANNS KONRAD, dom- 

wysyłający instrum. 
muzyczne, Briix Nr 538 (Cze­
chy). Skrzypce strudenckie, bez 
smyczka po 5 80, 6-50,7*60,8*40 K, 
smyczki po 0 90,1*10,1*50, 2*— K. 

Nioma ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytości. * 157 8 8

Zaginął pies
szkocki owczarz, czarny, z białą pier­
sią, z dużemi stojącemi uszami i dłu­
gim włosem. Za jego oddanie wyznacza 
się sowitą nagrodę. — Zaginął w po­
wiecie Chrzanowskim. Wiadomość prze­
słać do Administracyi „Nowej Reformy" 
pod „ P ies 8U“, 811 3-3

Malarstwo polskie
w  m o n o g ra fiach .

Nakładem księgarni J* C z e r n c ^ k ie s j ©  rozpoczął wychodzić cykl mono- 
grafij wybitnych artystów polskich z barwnemi ilustracyami. Każdy zeszyt, 
stanowiący oddzielną całość, przynosi monografię danego malarza, oraz 20 re- 

produkcyj barwnych z jego najcelniejszych' dzieł.
Dotąd opuściły prasę:

1. F r a n c i s z e k  Ż im u rk o^  przez W ł. Prokescha.
2. W ł o d z i m i e r z  T e t s is a f e r  przez J. Czerneckiego.
3. W i n c e n t y  W o d z i n o w s k i  przez Wł. Prokescha,

Cena każdej monografii z-iiustracyami 4  k o r o n y .  658 2 3

T k a l n i ą  M ie c z y s ł a w ą  G o n e t a  w  K o r c z y n i e

poczta loco, poleca tanio
I !  w ł a s n e g o  w y r o b u  p ł ó t n a  i  w e b y  ! !
I-szej jakości. O b r u s y , r o c z n ik i  i t. p. — Cenniki i próbki wysyła

fraiicó. . 960 *1 25

Tkalnia Mieczysława Goaiela w Korczyna©

Ogłoszenie,

©

Sztuka i i i ®  majątku.
Tę książkę musi przeczytać każdy, kto dba o dobro­
byt własny lub o przyszłość swych dzieci. Wybitni 
ludzie nazwali ją: „Ewangelią podniesienia jednostki 
i Narodu". Kto napisze do autora, otrzyma darmo 

obszerny opis i880 1 0

Prof. Stefan Górka,. Kraków.
Mąiczyma

młody, inteligentny, energiczny, poszukuje za­
jęcia popołudniowego. Na żo/lanie złoży kaucje. 
Zgłoszenia: ZdzisSaw poslc'restante Braków, 
za okazaniem kwitu inseratowego, 909 3 3

, „ MMfcifograflczny
z uobrym inwentarzom kupie „Fokus" poste 
restante Andrychów. .* 871 4 6

Młodu i o i
poszukuje zajęcia jako gospodyni, — 
Renata poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego, 893 3 4

Nauczycielka Polka
z pedagogicznem wykształceniom i do­
kładną znajomością języków francuskie 
go i rosyjskiego, potrzebna zaraz do 
Sosnowca (Król. Pol,), do 3 panienek 
w wieku od 7—11 lat,. Dokładne oferty 
z podaniom kwalifikacji," wieku i wa­
runków pod adresem: Inż. Stefan Unie- 
rzyski, Sosnowiec (Król. Polskie), Tow. 
Akc, WYFitzner & K. Gamper.

90.5 3 3

E N C Ł 1 S H  Ł E S S O \ S
DY FIRST CŁASS ENGU3HTEACIIER3

A N S O N  O R  B jĘ R U T Z  
M E I H O D .

JAGIEŁŁO STREET 9. I FEOOE

661 8 0

w Bochni

Kto
chce mieć białe i zdrowe 
zęby, będzie używać tylko

„Krem perłowy
Jana Ihnatowicza

Tuba Kremu perłowego 50 halerzy.
316 3 O

Rozwiedzeni katolicy
którzy chcą swe małżeństwo rozwiązać zupeł­
nie i prawomocnie, ażeby zawrzeć nowy zwią­
zek, niech się zwrócą z zaufaniom do koaces. 
biura informacyjnego „Paim onia'1, Sudapest, 
VI, Szondy-utcza 98 a, III, 12. — Bardzo rze­
telne załatw. — Wynagrodzenie po przepro­
wadzenia. * 955 1 3

Z a  d a r m o
opłacony otrzyma na żądanie każdy mój katalog 
główny z 4000 odbitek przedmiotów do użytku 
i  na podarki wszelkiego rodzaju. C. i k. nadw. 
dostawca Hanns Konrad, dom wysyłkowy, 
Brux Nr 559 (Czechy). Zegarek niklowy 4‘20 K, 
zegarki srebrne 8 40 K, bndzik niklowy 2 90 K, 
zegary wahadłowe 8*50 K, zegary z kukułką 
8-50 Kt skrzypce 5-80 K, harmonijki 5 K, re­
wolwery 6 K, wyroby ze skóry i stali i t. d. 
w bardzo wielkim wyborze. Wysyłka za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. 176 6 6

przyjmuje wkładki oszczędnościowe na nowe książeczki 
z dziennem oprocentowaniem 9 5 9 1 3

P ® osi sta.

Zamiast drogich lal —  używać

do legumin! -Paczka 16 halerzy. Kolosalna oszczędność! — 'Dostać 
można wszędzie! —- Zastępca:; W ilhelm  Schdathalei’, Eraków . 
Fabryka: O. B u schn er, P raga, id. Bredaia I. 12. 370 10 10

® M e s z e z e n i e .
Ponieważ wybory dełegacyi z okręgów: Brzeżany, Cieszanów i Łańcut- 

Kolbuszowa, rozpisane na dzień 28 grudnia 1912 r., nie przyszły do skutku 
przeto Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego na mocy upowa­
żnienia Rady Nadzorczej z dnia 13 stycznia 1913 r. L. 9 R. N. wyznacza do 
icV przeprowadzenia nowy termin na dzień 30 stycznia 1913 r.

Wzywa się Panów właścicieli dónr tabularnych w powyższych okręgach 
aby zawczasu zaopatrzyli się u dotyczących Wydziałów okręgowych w karty 
legitymacyjne, wystawione na podstawie spisu wyborców, znajdujących się 
w tychże Wydziałach,

Przeciw spisom uprawnionych do głosowania mogą być wniesione uzasa­
dnione reklamacje przed Wydziały okręgowe najpóźniej na ośfiSl d n i  przed 
terminem do wyborów wyznaczonym, a Wydziały okręgowe są upoważnione w myśl 
§ 7 Ordynacyi wyborczej galicyjskiego Towaizystwa kredytowego ziemskiego 
do rektyfikowania spisu wyboiców i załatwiania reklamacyj. 953

Z Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego.

Nowo otwarty

m a g a z y n  m o m
pod firmą

R. Gliniecki i B. CDierzejsKi
w Krakowie, ulica Szewska 2

poleca bogaty wybór broni wszelkich systemów, przyborów myśliwskich, 
sportowych, oraz w ła sn ą  pracow nią  i w arsztaty  reporacyfno*

- :ć

114 3 0

Majątku w administracją
za wysoką kaucją i gwarancją docho­
du, poszukuje .agronoin,. Adres: Ing. Dr 
S. Bach, Lwów, Czarnieckiego 4. 903 3 3

pilny i rzutny, z Idlkoletnią praktyką prowin- 
cyonaina, poszukuje zaraz posady.' Zgłoszenia 
pod „KohoypientiS poste rost. Kraków, 908 3 3

Poszukuję
óch  do trzech  pokoi, możliwie z ku­

ch euką. umeblowanych, słonecznych, położonych 
w dzielnicy III lub IV. —- Pisemne oferty pod 
A. K. 10 r. dokładnem podaniem warunków 
przyjmuje J. Hopcas A. Salomonowa, Krakóvv, 
Szczepańska -I. O. tR)7

poszukuje się zdolnego rk w iz ^ o r© '
za wysoką prowizyą lub stałą płacą.: 
„K,<s poste restante-Kraków, za oka-, 
zaniem kwitu inseratowego. 921 2 "3
©©©©©O©©©©©©©©©#®©©©©©#©©©#©

U kończony słu ch acz filozoffi
z maturą realną, w toku egzaminu profesor­
skiego,, poszukujo lekcyj (matematyka, fizyka, 
geometrya wykreśhia, chemia). Przygotowuje 
do egzaminów wstępnych szkół realnych. — 

D. 99 poste restante Kraków. 932 2 6

Dfda sklspy z Kuelinlam!
i pokój z przedpokojem, instalacja elek­
tryczna, i  p., Rynek Kleparski 1.16. oć 
1 lutego do wynajęcia. 946 2 3

Zdolni kupcy
z działu kolonialno-spożywczego znajdą 
na korzystnych warunkach stałe zaję­
cie jako kierownicy przedsiębiorstw 
handlowych po większych miastach kra­
ju. W ym agana k a u c ja  w gotówce 
od 1500 K do 2000 K. Oferty tylko 
pisemne wraz z odpisami św iadectw  
i faSpgrattą do Zarządu głównego To­
warzystwa Kółek rolniczych we Lwo­
wie, ul. Mickiewicza 1. 26. 945 2 3

' 300 c e M u  słono
W każdej ilości do sprzedania. — Zgłoszenia 
Dobrzański poste rest. Stróże. 956 2 3

czysto kolonialny, przyjmie zaraz zdolnego 
„ekspedyer<fa“. Zgłoszenia listowne pod ,,Praca“ 
przyjmuje Adm. rN. Reformy)". Nieuwzglę­
dnień e pozostaną bez odpowiedzi. 949 2 5

Podróżujący.
Znany wśród kupców-w kraju specjali­
sta z działu cukierkowego, kolonialnego 
i farbowego, obejmie posadę lub zastęp­
stwo. „Delfin4* poste restante Kraków- 
Dębniki._____________________948 2 8

Kupuje
sypialnio, jadalnie, salony, kupi garnitur me­
bli czarny, dobry. Kraków, ulica Gołębia 10, 
sklep. Kupno i sprzedaż mebli i różnych 
rzeczy._________________  762 8 10

I t Y d z e
prima., kiszone, w 5 kg. baryłkach za 4'60 K 
wysyła M. Tyclakowa, Borysław. 397 13 0

Pierwsza Dywizja haubic w Łobzowie 
postukuje oAbiarcy na nawóz koński, 
także częściowo, w ciągu całego roku 
1913. Warunki odbioru przystępne. — 
Oferty wnosić należy do 20 b« ifl. w 
kancelaryi Dywizyi haubic Nr 1 w Ło­
bzowie, koszary artjleryi. 751 7 8

■ T A N IE  M IĘ SO
có drień-świeża'wołowina, cielęcina i baranina 
w 5 kg. paczkach opłatnie za zaliczką tylko 
4 kor., wieprzowina 5 kor., słonina fi K 50 h, 
wędliny 5 kor. 70 hal. Bardzo rzetelna obsłu­
ga. Sz. Gezo, Herincse Nr 155, Węgry. 939 2 2

Sanatoryum Dra iaklina w Pilźaie (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLINY i  WOLA*
' Prospekt i pisma o tych cierpieniach 
zadarmo. 944 2 90

1 k o r o n ą !
t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u

S. Zahata
w  K r a k o w i e ,  przy u l i ­

c y  F l o r y  a la s k ie j  1* 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników paustyy., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancją, po 
s ta d e r  n is k ic h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za O  k o r . ,  
Omega srebrny 2 4  k^S’. ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r * , Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  koi**, Łańcuszek srebrny za 1 kor** jakoteż 
14-karat. złoto pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w ie l k i e g o  z s tp h su . 460 3 5

! P o t y c z k i  !
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 821 4 7

Broń

Koce M e  no spiło
dobrej, trwalej jakości. 
Kr 2051 Tygrysie koce 
flanelowe, grube, szare 
drapp. tionakrapiane.ze 

szlakami w prążki, 
175x100 cm. majace, 
2-20 K. Nr 20517*. Ta- 
kiesame 190 x 124 cm.

mające. 2-60 K.
Nr 20517..' Takiesame, 

—  200 X 124 cm. mające,
2‘80 K. "Nr 2050. Nadzwyczaj tańie koce do spa­
nia, szaro drapp. z pstrym szlakiem, 175x100  
mające. 1-70 K. Ńr 2050'.,. Takiesame w lepszej 
jakości, 190 cm. długie, 130 cm. szerokie 

2*40. K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyła wprost prywatnym za zali­
czką lub po otrzymaniu należytości znana 

z zasobności w święcie firma 
c. i k. ńadw. dostawca Hanns Eonradf Dom 

wysyłkowy w Briix Nr 546 (Czechy). 
Katalog główny z 4000 odbitek na żądanie 
każdemu zadarmo i opłatnie. 8081 5 5

najstaranniej ostrzelaną, w najlepszej jakości 
i najdokładniej wykonaną wysyła c. i k. nadw. 
dostawca HAMNS EONRAD, Brux, Nr 554
(Czechy). Rewolwer 6 K, Roberty 2T0 K. Tercc- 
róie 2 60 K, floberty Tesching 10 60 K, broń 
myśliwska 40 K i wyżej w obfitym wyborze. 
Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu nale­
żytości. Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Katalog główny na żąda­
nie każdemu zadnrmo, opłacouy. 171 6 6

Ma r e u m a ty z m
gościec, po trzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierza,j ące nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zua- 
komi.o-ci uznane U nim entum  GaisiiJae- 
r 'a e  com poslium  z praw 'ie zare^estr. 

marką ochronną

„N ER W O L"
chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. —. 10 
flakonów 8 koron, nie licząc o lakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do-przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika Dra Juliusza" F ran sesa  
w Tarnopolu. W K rakow ie w apiece 
W iszniew sk iego i Redyka, jakoteż 
w drogueryaoh F ach uckiego , ReiSera, 
W iśn iew sk iego  i Zopoiha. Główny 
skład wysyłkowy i adres: 3 r  Ju liu sz  
Franzos, Tarnopol Nr 140. 37 3 o

Polecamy oryft. peteisb. K A LO S ZE  i ŚNIEGOW CE, po niebywale niskich cenach:
Kalosze męskie, wycięte, wszystkie fasony, para K 6‘(>0
Kalosze męskie Slypery, ameryk. fason „ „ 6*90
Kalosze damskie, wycięte, wszystkie fasony „ „ 470
Kalosze damskie na francuskie obcasy „ „ 6*—

Śp. kom. w Krakowie, Rynek gł. 14. TeL 2347
  L. Steigler. Największy wybói
obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego. 355 «s

Z Diukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rgądoa drukarni L. K, Górski.


